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Przedpłatę i ugfoszłnia przyjm ują
V,e LWOWIE: Bińro A d m i n i s ^ a c j i  fia- 

z e ty  N a ro d o w ej  przr nlicy Nowej, pod 
liczbą 291. w KRAKOWIE: Ks parnia Ji ■ 
st/a Czecha w r^nku. Vf PARYŻU: na całą 
Francję i jedynie p. pclkown.k Raczkom
ski, ru~ du pont leL od ' Nr. 1. WE W IEnN ll 
p. A Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hat en- 
itetuór vogier, Wollzeile 9. W FRANKFUR­
CIE nau MENEM i HAMBURGU: pp. ^aa-
senstein tp 1 ogier.

OGŁOSZENIA rzyjmnją się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętoóci jedne go wiersza 

®  drobnym drnkiem, oprocz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie.

T .1 ST Y  RLKLAM^OYJNr nieopleczęlo- 
wane nie nlegają frankowaniu.

Lwów d. 3. m arca. 
(Znaczenie mowy tronowej króla pruskiego. — Zdanie 
Moniip™ o tej mowij. — Podróż księcia Napoleona. -  
Ogólne położenie. — Wyznania dzienników bólgarskicn 

i rumuńskich.)
Mowa k io la  pruskiego przy zamknięciu ber­

liń sk i^ 0 parlam entu niewiele przedstawia intere­
su dlfl zagranicznej publiczności. Czem dziś- dla 
n a c z e k a  Zw iązku Niemiec północnych jest sejm 
berliński, i jakie interesa, bezpośrednio obchodzą-, 
ce Etir°pę, m ogą się w nim rozstrzygać ? — Par- 
lamedl Niemiec północnych, parlam ent Związku 
cłow6£°, — reprezentacje, które jakkolwiek 
ustafl,,wi9ne i  zebrane w ten sposób, aby były 
potulnymi, narzędziami w ręku rządu pruskiego, 
meroińc.l jednakże są instytucjami, z którem i liczyć 
się Wilhelm musi a ministrowie jego w ytę­
żać umysł aby w nich zualeźć jak  największe 
popgfCifi dla pruskich zamysłów i interesów. Sejm 
zas berliński, pomimo swego samodzielnego sta­
nowiska, dźwigać musi na sobie konsekwencje 
politfki, rozstrzygającej się w tam tych donioślej­
szych zg r°m adzeniach, a swoboda ruchów jego 
p o n # 10 yeli naw et jest krępowana kom binacjam i 
i dąiaoSmąmi, poza jego obrębem czerpiąceini sił 
i trwałości. Dlatego też i król pruski czytając 
swojt. mowę tronową d. 29. z. m., więcej m y­
ślał sapewne o tej, k tó rą  za dni kilkanaście mieć 
będ»c przy otwarciu parlam entu cłowego — świat 
polityczny zaś tak  mało zw racał na nią uwagi, 
te  z streszczającym  ją  telegram em  spotkał się 
jak  fdyby z niespodzianką ja k ą  — zapomniał, że 
i onS leży w  porządku rzeczy.

Jeźli z punktu polityki bieżącej tak mało 
mowfl pruska z 29. lutego przedstawia interesu, 
to interes jej jest wielki ze stanow iska głębszego 
zapatrywania się na stosunki wewnętrzne mo­
carstw- I ze stanowiska historycznego jest ona 
n au d ającą , gdv się wspomni rozdział straszny, 
jak i dzielił przed dworna jeszcze laty koronę 
pruską od prubkiej legislatury. Dziś, król Izbie 
dziękuje i za podniesienie dotacji korony, i za, 
przyjgcie zwiększonego budżetu, i za załatwię 
nie trch praw, które korona przedstaw iła W y­
sokiemu zgromadzeniu. W przyjęciu także przez 
Izbę układów, zrobionych z królem  hanowerskim 
i ksi&ciem nassauskim , król widzi utrwalenie no­
wego porządkr rzeczy, a za dobre użycie środ­
ków JemU samemu przyznanych, Izbie “i narodo­
wi ręczy. To w ystarcza dziś pi uskiemu naro­
dów' i jego reprezentacji. Koło dawnej opozycji, 
dawUYCh postępowców liberalnych, zdyskredytu- 
wan^ opozycją doktrynerską, dawszy przykład*, 
św iffy do czego prowadzi opozycja, staw iana d1? 
saiir-i opozycji, choćby w imię najlepszych zasad, 
koło to zmalało i w 'liczbie i w powadze; tyle 
tylko z niego pozostało w obecnym sejmie, aby 
przUueść do lepszych czasów tradycję postępo- 
wsjych idei i zdrowszych dążności, do czasów, gdy 
rnijie zawrót umysłów, sprawiony powodzeniami 
grtbej siły i nadużyciem przewagi.

W  mowie obecnej króla pruskiego nie było 
w łaściw ie miejsca na duniosłe omów e u e  stosun­
ków polityki międzynarodowej; zresztą król pru­
ski nie bardzo lubi się w nie w daw ać. Z w racając 
jednak uw agę na tak  wzburzone czasy jak obe­
cne, słowa jego w tym  względzie obudzają zaję­
cie. Król pruski oświadczył, że gabinet jego 
stara się stale o utrzym anie pokoju, i że przyznać 
musi, iż mne mocarstwa zagraniczne silnie do te ­
go samego celu się przykładają. Lecz zaraz potem 
król dodał w w yrażeniach mglistych, jakiemi się 
stały  w ostatnich czasach wszystkie oświadczenia 
pruskie, dotyczące kierunku polityki pruskiej, że 
ma nadzieję, iż z tak ugólnego poparcia wyniknie 
spełnienie dążności narodowych i zaspokojenie in­
teresów narodowych.

Co tylko kto zechce, m ógłby z takiego orze­
czenia wyprowadzić. 1 łążenia narodowe w przed­
dzień otwarcia parlam entu cłowego i po przygo 
towaniach, ja,kie rząd pruski poczynił dla przeprow a­
dzenia tej nowej fazy swojego ruzwojn, nie bardzo 
m ogłyby wprawdzie uspokajać co do pokojowych 
perspektyw nowego okresu; nie mamy jednakże 
prawa, i nikt go niema, okazyw ać się bardziej 
wym agającym  w rej mierze jak  rząd francuzk i; 
ten za ś  , przez organ swój urzędowy, uznał się 
za zadowolonego. Rzeczywiście. Monitor z dn:a
1. m arca podnosi charakter pokojowy mowy tro ­
nowej króla W ilhelma i wyprow adza ztąd uspo­
kajające wnioski.

Być może, że zadowolenie, w yrażone w Moni­
torze, |est zarazem  umizgiem do rządu pruskiego 
w chwili podróży księcia Napoleona do Niemiec 
północnych, a dopiero po powrocie jego okaże 
się, o ile rzeczywiście rząd francuzki jesi zadowo 
lonym. Mimo to jednak na razie za takiego się 
uznaje, a jest to niezawodnie w ażną oznaką po 
łożenia ogólnego.

W spółcześnie również z podióżą księcia N a­
poleona do Niemiec zmienił się nagle ton dzien­
ników francuzkich w ocenianiu niepokojących ob 

'jawow na Wschodzie. W szystkie dzii nniki przy­
znają, że położenie nie jest tak  bardzo naprężo­
ne, jak  przed kilku dniami. Przedstaw ienia mo 
carstw, a głównie franeuzkie w Petersburgu, Bu­
kareszcie i Belgradzie, w yw arły  skutek. Czyż 
jednak  położenie ogólne stało się przez to Har­
dziej bezpiecznem? W cale tak Die mniemamy. W 
gruncie rzeczy położenie to wcale się nie zmieni­
ło. Dziennik bółgarski, Narodnost, podaje organi­
zację tajnych komitetów bółgarskich z przyzna­
nym celem wydobycia się na niepodległość, lub 
wejńcia w związki federalne z innemi pokrewne- 
mi państw am i, i bez starania się o zatajenie 
wpływu i kierownictwa m ocarstwa obcego w tej 
robocie.

Dzienniki rumuńskie znowu otwarcie rozpra­
w iają o ogłoszeniu Rumunii państwem  niezawi- 
słem i królestwem , i liczą w tym względzie na 
poparcie rządu moskiewskiego. Urzędowy zaś 
Monitorul z radością opowiada przyjęcie posłów 
rumuńskich w Petersburgu, zapewniając, że car

oświadczył się z przyjaźnią dla księcia K arola i 
życzliwością dla narodu rum uńskiego.

W  stanie rzeczy ja k  obecny, nie może być 
mowy o sytuacji prawdziwie pokojowej, a misja 
księcia Napoleona, k tó ra  zresztą od Stuttgardu się 
rozpoczyna, odnosi się bardziej niezawodnie do 
ukształtow ania przyszłych stosunków i kombina- 
cyj politycznych, niż di, u trw alenia pokoju. Nowy, 
mniej groźny zwrot w sytuacji należy w yłącznie 
nrzypisać stanowczemu zachowaniu się Francji 
wobec agitacyi wschodnich, i jeżeliby się udać 
mogło zbliżenie Prus i F rancji, w tedy długu je ­
szcze stanowcze względem Moskwy zachowanie 
się nie chybiałoby swojego skutku, uhociaż poło­
żenie bardziej bezpiecznem w caleby się przez to 
nie stało.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Posadzenie  VII. z dnia 29. lutego.
R ada powzięła następujące u c h w a ły :
L Radf nadaje posadę dyrektora przy szkole 

głównej i niższej realnej w Samborze p. Leono­
wi Dąbrowskiem u.

II Rada zatwierdza przeniesienie ks. riaus- 
maua do nzkoły głównej wzorowej łac. we Lwo­
wie, ks. Stańkow skiego zaś miannje prowizory­
cznym katechetą przy gr. kat. szkole.

III. Rada upoważnia jednego ze swych człon­
ków, aby w jej imieniu w yraził p. Alfredowi 
Młockiemii podziękowanie za ofiarowane dzieła 
do biblioteki Rady.

IV. R ada postanowiła zaprosić do komisji, 
mającej się zająć rew izją i układaniem  ruskicn 
książek szkolnych, następujących panów . Dr. E . 
Czerkawskiego, dr. Janow skiego, ks. Unickiego, 
ks. dr. Ogonowskiego, ks. kan. Stupnickiego, p. 
Z. Sawczyńskiego, ks. d i. K ostka, p. dr. Szara- 
niewieza i p. Michała Polański) go.

V. Prócz powyższych uchwał traktow ano na 
tern posiedzeniu o zasadniczych podstaw ach, na 
których ma się oprzeć urządzenie sem inaijów  na­
uczycielskich.

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
L  publiczne posiedzenie austrjack ie j dele­

gat |. d. 28. lutego.
O godzinie V,12 otworzyły posiedzenie prze­

wodniczący hr. i  n e r s p  e r g. Z e strony rządu 
byli obecni: ministrowie b r. B e c k e  i br.  K a b n ,  
i ieneralny komisarz wojenny F r i i k .

N a porządku dziennym stoją rozpraw y nad  
sprawozdaniem W ydziału budżetowego o rządo­
wym projekcie budżetu wspólnego ministerjum 
wojny — arm ia lądowa.

S c h u i e r l i n g  by ł wprawdzie zap isany  
pierwszy jako m ów ca, m ający bronić wniosków

wydziałowych. W  długiej mowie swojej nie bro­
nił on jednak niczego. Mowę tę scharakteryzował 
wiernie korespondent nasz w iedeński i w szystkie 
niemal dzienniki w iedeńskie powtarzają to samo.

S k e n e  przem aw ia przeciwko wnioskom w y­
działowym. W ykazuje on, jak  znaczne porobiono 
już w ostatrich czasach oszczędności w budżecie 
wojskowym, tak , że teraz niepodobna już więcej 
w ykreślać. Ubolewa nad zniesieniem muzyk woj 
skowych i zmniejszeniem siły jazdy, przypomina­
jąc także tegoroczną drożyznę prowiantów. W k >ń- 
cu żąda przyzwolenia na wojsko o pięć milio­
nów więcej n iż zaprojektował sam rząd, t. j. za­
miast 79,490.000 żeby przyzwolić 84,490.000 złr. 
Za wnioskiem tym  głosowali tylko: wnioskodawca, 
ks. Colloredo i hr. Mensdortf

R e c h b a u e r ,  spowodowany uw agam i Schmer- 
linga, podnosi polityczną stronę sprawy w ojsko­
wej. W ie on że arm ia jest p jtrzebna na to, żeby 
bronić nietykalności państwa i m aterjalnych in te­
resów jego obywateli, ale nie może się zgodzić, 
żeby środek obrony niszczył w łaśnie t o , co ma 
od upadku chronić. W ypowiada najsilniejsze prze 
konanie, że głów ną przyczyną -uiny finansowei 
państwa, jest arm ia. (Bardzo słusznie ! z lewej.)

Arm ia kosztowała w ostatnim  lat dziesiątku 
niemal 2000 milionów złr., na jej utrzym anie 
oszczędzano w  wydatkach na  cele ośw iaty itp., 
a zaio owikłano państwo siecią policji wojskowej, 
Austrja s ta ła  się państwem  wojskowem w najści- 
ślejszem tego słowa znaczeniu, tak że stan ten 
stał się dla obywateli nieznośnym.

Na orzeczenie iScłimerlinga, że v,lna osta­
tnich klęsk  nie cięży na wojsku, lecz na  gabine­
tach. odpowiada mówca, że dziwnym wypadkiem 
właśuie w t_vm czasie Schm erling b ra ł udział 
czynny w  politycznem życiu monarchii. Przypo­
mina rozpraw y parlam entarne z powodu wyprą 
wy szlezwickiej, i utrzymuje, że to w łaśnie mo 
ina  za fundament, pierwszą podwalinę KOmggra 
cu uważać. W ykazuje potem szczegółowo m o­
żliwe zaoszczędzenia, i staw ia wniosek przyzwo 
lenia na wojsko 63 milionów złr. (Poparto).

( j t u s s  ( z R eichenbergu) popiera Reeb- 
Dauera.

S c h i n d l e r  w  dłuższej mowie bez wybi 
tniejszej treści, oprócz ucinków zwykłycń, oświad 
cza się za wnioskiem  W ydziału, Między innemi 
zarzucił ten mówca ministerstwu Belcrediego, że 
ono wmno klęskom  1866 r . !!

Y a n  d e r  S t r a s s  żąda zamknięciu dy ­
skusji.

Przewodniczący udziela jednak głosu mini 
s t r o w i  wojny, br. K n t n o w i

Mówca oświadcza, że na zarzuty, -uczynione 
administracji wojskowej, odpowiadać nie będzie, 
bo należy to do przeszłości — przemówi on tyl- 
k  > w obronie przedsięw ziętych w arm ii recbikcyj, 
dla zrobienia wszelkich możliwych zaoszczędzeń, 
juk  ot o : zniesienia muzy k, oszczędności przy ka- 
walerji, pionierach, artylerji i inżynierji i t. p. 
Zadaniem  mówcy było, gdy obejmy wał tekę ir.i

Kronika krakowska.
(Popelec. Reminiscencja uległego karnawału. Bal aka- 
aerrkou), medyków i literatów. Pan S. i jego przygo­
da. Bul u Dietla. „ Czasu i jego kronikarz. Reduty. 
T(itr amatorski. Ostateczna rozprawa Koryto niskiego. J 

(Z )  W chwili, gdy siadam do napisania tej 
ko;esP->nuencji. rozpoczął się post W ielui. Po ko­
ś c ia c h  duchowni ojcowie w zyw ają wiernych do 
poiypywania głow y popiołem i przywdziewania na 
nmjsce^ sukni balowej, zgrzebnego ubrania w celu 
odprawienia pokuł za dnie, spędzone w karne 
wsiowym szale. Kraków, starowina, co wmówi- 
wjfy w “iebie zdrowie siły, i zapomniawszy o 
trapiucem go reumatyzmie, podagrze i tym  podo- 
bnfch dolegliwościach tego żyw ota ziemskiego, 
rojbawił się na prawdę, dziś jednem uchem łowi 
npiki morał u > o znikomościacL tego świata, dru- 
gi<Tu zaś nadsłuchuje, czy też przypadkiem  nie

m ?go w iadom ość, że nasi flegmaty- 
czt fiakrzy, idąc za przykładem  starszych swych 
wijdeńskich kolegów, urządzają w wieczór po- 
pieCoWj bal, na którym  nasz staruszek m ógłby 
za<yspono^ ać t resztkam i swych sił żywotnych i 
fiujnsowych, i po raz ostatni w plasach zapo- 
itnicć, że po du1 .ch radości następują dnie po- 
Ł u y .i płuezu- N iestety, naszym fiakrom ani w 
gliWie iść śladem postępu, i za przykładem  wie- 
de^kich  kolegów bale araLżować, a tak  zniknę­
ła  dla naszego ■'.rakowa nadzieja usłyszenia choć 
po raz ostatni skocznej m uzyki, tak  mile wabią- 
cei w koło taneczników.

Alea ja - ta  est. Post 40dnu wj się rozpoczął, a 
z dm rozpamięty^ ania nietylku o męce Pańi kiej, 
alf i u mękach, jakie przechodzić musi każdy, co 
upumiejąc swego budżetu regulować w edług re- 
al»yen walorów swej kieszeni, w  ciągiem  zostaje 
stwciu z żywiołami, mającemi do swej dyspozycji 
egzekucje i nauazy płatniczo.

Cały karnaw ał w K rakow ie, był jednem pa- 
spem nieustannych zaoaw puolicznych ; dumo- 
■y^ch. Bawiono się bez ustanku i wytennienia. 
garowe a zgrabne nogi były u nas rzeczą ar- 
cfpożądaną; szczęśliwych właścicieli tychże za­
bawiano, w yrywano sobie, a ten z pryw atnych 
yieczorów liczy] się do świetnych , na któi j m 
gospodarzowi udało się zgrom adzić to wszystko 
Ci> na polu froterowanej posadzki, długą i wyłą­

cznie tej gałęzi poświęconą p racą — zyskało so­
bie praw o mistrzostwa i dyplom na fortencerów.

Nawet m iasteczka w okolicy, jak  Bochnia, 
W ieliczka, Myślenice, dobijały się, by mieć na 
swych halach choć par kilkanaście nóg krako­
wskich, i nie szczędziły ni trudów ni kosztów, 
gdy chodziło o sprowadzenie w swe mury tego 
niezbędnegu do zabaw tańcujących artykułu.

Między balami publicznemi zasługuje bezw ąt 
pienia na pierwszeństwo bal akadem icki. Z grom a­
dziło się nań wszystko co Kraków  ma najświetniej­
szego, tak  pod względem inteligencji jak  i herba­
rza. Bal m askow y medyków był parodją balu 
maskowego, bo trudno aby kilkanaście zalarwo- 
wanych osób, kręcących się po sali i niedającycU 
niczem do poznania, że od natury  mową są ob 
darzone, mogło reprezentow ać tego rodzaju za­
bawę.

Mimo to, bal ten udał się pod względem m a­
terialnym  doskonale; czy i pod inuemi, nie wiem, 
bo me sposÓD mówić tam  o zabawie, gdzie na 
sali ścisk panuje taki, że dwóch kroków  swobodnie 
zrobić nie można, a tem peratura gorące dochodzi 
do stopni, praktykow anych po łaźniach parowych. 
W idać przeczuła te w szystkie niedogodności na­
sze arystokracja , bo z grona tej jednej wielkiej 
familii, jak  ktoś ją  nazwał, żaden człowiek nje 
ziawił się na tyni wieczorze. Lecz zato na dwóch 
balach podoheerskich p»nie nasze arystokratyczne 
wesoło pląsały z synam i Marsa, i na znak zgody, 
jedności i obalonych przesądów staw ały vis-h-vis 
do k a d r jla  z damemi, ślizgająeem i się co reno 
na froterowanej posadzce i uważającymi za zby­
teczny dodatek glansowane rękaw iczki do balo­
wej toalety.

N a balu artystów  i literatów, który  zaliajy ć
należy także do szczytniejszych publicznych za baw,
bawiono się doskonale. Ściiku  nie m°> to też 
czuć było w sali szczególną swobudę i ta* spra­
wiła, że hasano wesoło aż do rana. & a rysto ­
kracji i tutaj rikogo  nie było. Na balu tym  za­
szło m aleńkie nieporozumii nie między gospodą ■ 
rzami zabaw y a niejakim panem S. Jegom ość 
ten jest szczególnym protektoiem  jednej z tych 
zakulisowych piękności, której nazwisko na afiszu 
wystarcza, aby tam gdzie ta  pani występuje, nie 
wprowadzać naszych córek i żon, jeśli te nie chcą. 
się spotkać w teatrze z kaakarem lub i  czemś

pudobnem. Otóż jegom ość ów korzystając z za­
proszenia, udzielonego sobie i dla svi ej familii, bez 
żadnej ceremonii ośmielił się wprowadzić ow ą pa- 
nię n i salę balowa. Ody to spostrzeżono, polecono 
panu S.. iby raczył temi sam.1 drzwiami, którem i 
wprowadził swoji boginię — natychm iast ją  wy- 
nrowadzic. Pan S. prołestował energicznie prze­
ciw tem u, w końcu jednak widząc, że wszelki 
opór tu jest darem nym , uległ przemocy i w zią­
wszy pod ram ię zakulisową piękność z słow am i: 
„Jak ie  tu gorąco duszko — prawdziwie trudno 
w ytrzym ać,“ opuści! salę. Nie chcę tu  uw ag 
robić nad nietaktownem postąpieniem tego pQ- 
na, który chyba sądzd, że w p-ow adzona. przez 
niego osoba, dla wszystkich m usi m ieć ten urok, 
jak i ma dla niego, wszystkich swem wejrzeniem 
tak czarować i zmuszać do składania sobie przy­
należnej czci, jak  tego mieliśmy przykład na pe­
wnym  wojskowym niedaw nego autoram entu, a obe­
cnie na  kilku paniczach, z k tórym i owa dama co 
niedzieli na m askaradzie, przebrana w kostjum 
urządzony r:a podubieństwo kostiumu olimpjskicb 
am orków i fryzyjskich pasterzy, rej wodziła na 
sali i czyniła spustoszenia w bufecie. U w agi te 
mo je byłyby nawet zbyteczne, skoro paL ow usłu­
chał uwag gospodarzy b J u ,  i póki czas byl ku 
temu, czynem sprostował k rok  nierozważny.

Przytem  mieliśmy tu jeszcze kilka zabaw  
publicznych, Jani ch pod różną firmą i na roz­
m aite cele.

O balu, urządzonym przez prezydenta Uietl , 
słuszne uwagi porobił Dziennik Pc~nansk Choć 
śm iałkowi za to Czas zmył porządnie głow ę i 
okazał swe oburzenie, że dziennik reL ośmielił 
się na całą *§ rzecz odmienm- od Czasu ob­
jawić zapatrywanie, mimo to faktem  jest je ­
dnak, że b d  ten, urządzony w sali nieukończone- 
go jeszcze ratuszu.  ̂w sali, k tórej samo przybra­
ne, jakoto umj ślnie na festyn _ ów sprowadzone 

firanki, mitologiczne figury, kw iaty  i t. d. pochło- 
nęły  nie mał^ że bal ten, mówię, wobec
nędzy materjalnej, k tó ra  strasznie czuć nam  się 
daje, był jednym z tych fałszywych tonów, co 
w yw ołany przez artystę sm utkiem  brzemienne 
budzi uczucia w duszy słuchaczów. Już tó Czas 
i kronikarz jego bacznie przestrzegają przysło­
wia: „zły to ptak co swe gniazdo k a h .“ Broń
Boże, aby Czas inaaej patrzał się aa sprawy

krakow skie, jak  tylko przez szkła optymistyczne. 
W szystko u niego doskonałe. W  Radzie m iasta 
same genialne rodzą się pom ysły, miasto in fiori- 
bvs, czystość w zorow a, ubodzy odziani, uinyci, 
nasyceni, a teatr, ten już nic a nic do życzenia 
nie pozostaw ia! W prawdzie R ada nic nam  je­
szcze nam acalnego a  pomyślnego w darze nie 
przyniosła, w prawdzie bankructwa u nas na po­
rządku dziennym, a wielu kupców zam yśla po­
zdejmować swe farmy; wprawdzie kupy gnoju i 
góry  śnieżne zalegają ulice, o ezem Czas ani 
wiedzieć nie chce, czemu się nie dziw ię, bo nie 
chodzi ulicą R eform acką, ani innemi przecznica 
im, gdzie owe korpusy delicti od dawien dawna 
oczekują zmiłowania ludzkiego; wprawdzie żebra­
cy u nas, m ający swe załogi na Rynku przed 
cukiernią Rudolfiego. na rogu nlicy Szczepańskiej, 
przeo kaw iarniam i W ielanda i Dyktarskicgo, nie 
skomlą, nie p roszą , ale prawdziwe haracze na 
przechodzących nakładają  i ścigają zuch wal emi 
przekleństwam i nie imających sic sw rj sakiew ki 
na ich rozkazy, co lieznemi przykładam i gotów 
jestem  udownić; wprawdzie po scenie naszej prze­
suwają się utwory jak  Awantury w Swoszowicach, 
Dwóch nieśmiałych, Werbel aomowp, Rękawiczwh i 
szwaczka i t. i gorsi od tych sztuk arty ści, a 
szczególnie a rty stk i; w praw dzie znajdujemy to 
wszystko, Czas jednak  nic wiedzieć o tern nie 
chce i płazuje bez m iłosierdzia kronikarskiem  
swem piórem tych, co medalowi po jednej i dru 
g :ej stronie dokładnie się przypatrują. O teatrze 

■ .kowskim, lepszym bez wątpienia, i co praw da, 
to nie grzech), od waszego lwowskiego, nieco w ię­
cej w przyszłej korespondencji wam napiszę, a teraz 
Wracam do purządku dziennego.

Co sobutę regularnie odbyw ały się huczne 
zabaw y u hr. Potockich, o których niestety nie 
nie może wasz korespondent powiedzieć, pujorostu 
dlatego, że tam ani razu nie bjd. Również co 
sobotę w resursie mieszczańskiej bawiono się 
choezo w trzech salonikach, gustownie przybranych. 
W ieczorki spędzane tutaj policzyć muszę fłó 'u1| j  
sympatyczniejszych w całym karnaw ale. ~ ° o ' 
tych większych planet n ą  karnawałowym ory- 
zoncie, przesuwało się, ja k  rzekłem, mu 
nycb gwiazd minorum gentium, świetnych i mniej 
świetnych, ot jak  kogo stać było. Z prywatnych 
aabaw do nąjoelniejszyoh liczą zabawę, tkną przez
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nisterjalną, w ym yśleć sposób zaoszczędzenia pół- 
czwarta miliona w  budżecie armii. P rzy  pomocy 
obradującej w łaśnie komisji jenerałów  zapropono­
wano te środki, które zmniejszą koszta utrzym a­
nia armii, a nie osłabią jej siły. W ykazuje po­
tem, że w  porównaniu z tern, co arm ia dawniej 
kosztow ała, na co niektórzy mówcy się powoływali, 
zarzuty nie m ają podstawy, bo jeźli zważym y różni­
cę ażja, różnicę między liczeniem na konw encyj­
n ą  monetę a austrjacką walutę, teraźniejszą dro­
żyznę prowiantów i podniesienie kosztów podwód 
(forszpanów) i kw aterunku, a wreszcie i to, że w 
budżecie wojskowym austrjackim  figuruje 11 mi­
lionów d la  nensjonistów, wdów i kalek  wojsko­
wych, co gdzieindziej tu się nie liczy, to przeko­
nam y się, że teraz będzie miał." Austrja stosun­
kowo najtańszą armię.

Po krótkiem  przem ówieniu wspólnego mini­
stra  finansów p. Beckego, tycząeem się kwestji 
formalnej w tej sprawie, zamknięto posiedzenie.

8. posiedzenie d. 29. lutego.
W iceprezydent dr. K a i s e r f e ' d  otw iera po­

siedzenie o godzinie % 12. Ze strony rządu są 
obecni: m inister wojny K u h n ,  jeneralni kom isa­
rze wojenni F r i i h  i P f a u t z ,  jenaraluy adjutant 
m a r jn a rk i E  i t e 1 b e r  g i pułkownik K i r  eh - 
h c i m. Po przyjęciu protoki lu, przystępuje zgro­
madzenie do dalszych obrad nad budżetem armii 
lądowej.

Z abiera  g łos |en. kom. w ojenny, F r i i h .  
Przytacza w iele dat statystycznych, przem aw iają­
cych przeciwko umniejszeniu budżetu wojskowe­
go; mówi, że drobne w ykreślenia, tu i ówdzie bez 
planu porobione, niewiele przynoszą korzyści w 
zaoszczędzonycL w ydatkach , a paraliżują tylko 
działalność machiny adm inistracyjnej. Potrzeba z 
gruntu cały system adm inistracji i organizacji a r­
mii zm ienić, a wtedy bardzo znaczne osiągnąć 
będzie można oszczędności. U trzym anie pruskiej 
arm ii kosztuje stosunkowo bez porównania mniej 
ja k  wojska austrjackiego; i tam praktykuje się to od 
lat pięćdziesięciu, a  w A ustrji od r  1848 próbują 
ciągle różnych reform i zaoszcźędzeń, ale niewie­
le na tem zyskano. T eraz pracuje się nad planem 
zupełnej zmiany systemu utrzym ania wojska , ale 
tak  prędko plan ten nie może być wprowadzo­
nym w życie. ,

Spraw ozdaw ca D e m e l  broni wniosków w y­
działowych , poczem przystąpiono do głosowani i. 
W niosek Rechbauera : przyzwolić ryczałtowo 63 
milionów, up«dł. Przystąpiono więc do głosow a­
nia nad wuioskanji wydziałowemi.

W nioski, floty cząće w yłączenia i w ykreślenia 
z różnych pozycyj 80.056 złr.," po krótkiem  przemó­
wieniu przeciwko temu m inistra wojny, uchwalono.

N astępują wnioski g łów ne:
1. Ż ądanie  na pokrycie zw yczajnych potrzeb 

a m  i. ordinarlum na rok  1868 uchwalono w kwo­
cie 76,182.942 złr.

2. N a pokrycie tego żądan ia  m ają  służyć 
przedew szystk iem : a) podatki zwyczajne z P ogra­
nicza wojskowego 1,983.753 złr., b) podatki nad­
zw yczajne z tam tąd w kwocie 1.020 530 złr., c) 
inne dochody armii lądowej 3,857.000, razem 
6,990.000 złr., po których odciągnieniu, dodatek 
n a  zwyczajne koszta u trzym ania arm ii z docho­
dów państwowych ma w ynosić 69,192.942 złr. 
(Przyjęto.)

Uchwalono także wniosek, że przenoszenia 
w ydatków  między pojedynezemi rubrykam i do­
zwala się, z tym  wyjątkiem , że oszczędności, o- 
siągnięte przy  w ydatkach na  wyżywienie, wojska, 
nie m ogą być na inne cele uży te.

N a s tę p c ą  rozpraw y jeneralne nad  wniesione - 
mi przez w ydział rezolucjami. Przem ów ił tylko 
jeden książę  C o 11 o r  e d u, i to przeciwko po 
w ieszaniu adm iuistracji wojska niewojskowym. 
Po krótkiej replice S c h i n d l e r a  uchwalono nastę- 
Dną rezolucję :

1. Nieodzowną jest koniecznością odpowie­
dnia teraźniejszym  wym aganiom  reorganizacja za-

tutejszego adw okata, radnego m iasta i profesora 
uniw ersytetu, p. S. na  której przeszło 100 osób się 
znajdowało.

Mówiąc o balach, zaDawach, n iepodobna nie 
wspomnieć o głównym  rodzaju zabaw y w k arn a ­
wale, to jest o m askaradach Takow e odbywały 
się w sab, znajdującej się w gmachu teatralny m. 
Reduty tegoroczne znalazły bardzo wielu zwolen­
ników, lecz choć dużo zawsze było wezwanych, 
mało jednak bardzo takich, którzy pojmując cel 
takich zabaw, nietylko bawili s i ę , ale  bawili 
także i drugich swym  dowcipem, intrygowaniem  
i tym  podobnemu przymiotami, zalecającem i dobo­
rowe m aski. Zw yczajnie na takiej reducie ścisk 
panow ał najogrom niejszy, różnego rodzaju i kroju, 
najczęściej brudne i bez gustu m aski przesuw ały 
się przed tobą. Udzie niegdzie tylko w tym różno­
barwnym  tłumie dostrzegłeś coś porządniejszego; 
najwięcej były to domina. Zagadnąw szy je, choć 
nie otrzym ałeś żadnej odpow iedzi, a  tem  mniej 
dowcipnej, byłeś tu p rzy ra j mniej o ty le szczęśli­
wym . żeś nie potrzebyw ał słuchać jerem iady o 
nieznośnem gorącu, o okropnem pragnieniu i tym 

odobnych aluzyj k tórych dowcipy skierowane 
y ły  w prost w  celu bom bardowania na  twój koszt 

talerzy z ciastam i i cukrami, a  z czem wszystkiem 
mogłeś biedny i niedoświadczony śm iertelniku się 
spotkać, g d v ś nierozważnie zaczepił piękną k ra ­
kow ianką, nadobną cygankę lub coś z tego ro- 
łzajU. Ładne m aseczki w rac iły  zwyczajnie rano 

do domu podobne do jucznych mułów: w szystkie 
aeszenie, sukienki i paletocik1 obładowane baka­

liami, a  często gęsto i w ęzełek “ iepróżny niosło 
się pod pacną. Sam widziałem, ja k  k ilka masek 
w proroczem  przeczuciu tęgiego obłowu, przybyło 
n a  bal w tow arzystw ie jakichś jejm ościanek, k tó­
re  usadowione w k ą c ie , odbierały darow ane ma- 
siom dary  i takow e po skończonym balu do do­
mów transportow ały. O północy na  takiej m a­
skaradzie odbywało się przedstaw ienie teatralne 
w połączeniu ze stosownem do sztuki i okoliczności 
intermezzem. T ea tr w takim  razie był widownią 
nietylko jak ie jś  tam  kasperlady, lecz także i h a r­
ców i wyścigów, jak ie  staczały m aski między so­
bą, z których wszystkie i każda z  osobna chcia­
ły  choć raz w loży się rozeprzeć. N a końcu mu-

rządu armii jeszcze przed najbliższem wniesieniem 
rządowem projektu w ydatków  na arm ię.

Przy reorganizacji arm ii m ają być uwzglę­
dnione następujące okoliczności: «) Ma być ozna­
czona w czasie pokoju nieprzekraczalna liczba je ­
nerałów  i oficerów sztabowych. (Przyjęto).

N astępuje ustęp 2 g i: Ekonomiczny zarząd 
armii ma być złożony w ręce niewojskowych.

Minist. K u h n  mówi, że to komicznie w y­
gląda, po doświadczeniach napoleońskich wojen 
żądać na  nowo biurokratycznej adm inistracji arm ii 
przez cywilnych; i popiera datam i swoje zdanie, 
że zarząd cywilny niebyłby tańszy od wojsko­
wego.

S k e n e odpowiada, że on staw iąc ten wnio­
sek, bynajmniej nie m iał zamiaru powierzać za- 
i „ądu armii jakim ś nadwornym  radom wojennym, 
ja k  mu zarzuca pan minister wojuy, ale pragnie, 
aby  nim zajęli się ludzie fachowi niewojskowi.

W tym sam ym  duchu S c h i n d l e r  i R e c h -  
b a u e r .  (Uchwalono).

N astępuje 3ci punkt rezo lucji: Z arząd  sta 
dnin skarbowych, gospudarrtw  stadnych i s t a c y  
ogierów ma przejść po poprzedniem porozumieniu 
co lu należności, z rąk  wspólnego ministerjum 
wojny w ręce odpowiednich ministerjów kra jo ­
wych

K siążęta C o l l o r e d o  i S c h w a r z e n  
b e r g  i hr.  M e n s d o r f f  przem aw iają za utrzy­
maniem ces. stacyj ogierów . S k  e n e zaś i R e c h- 
b a u e r  oświadczają się przeciwko temu Rech- 
bauer wykazuje, że od roku 1862 do 1868 sta ­
dni y  rządowe kosztują państwo 13,685.000 złr.; 
gdy przez ten czas wychowano tylko 1.60(J ogie­
rów, w ypada więc jedna sztuka na  6.250 złr.; 
oprócz tego potrzeba zważyć, że utrzym anie je ­
dnego ogi ira  kosztuje rocznie 700 złr., i że na 
użytek stadnin 250.000 m orgów ziemi idzie i du 
obsługi ich potrzeba 8.619 żołnierzy.

Po przemówieniu m inistra wojny za utrzym a­
niem tej instytucji, wniosek komisyjny przy gło­
sowaniu odrzucono.

Przyjęto putem następujące punkta rezolucji:
4. Ma być przedsięw ziętą gruntow na reforma 

kouiisarjatów wojennych.
5. Ma być zaprowadzony now y system  u- 

mundurowam a, a to w ten sposób, żeby przez to 
uczynić zbytecznemi komisje mundurowe.

6. N ależy znieść niższe zakłady naukow e 
wojskowe.

P unkt Tmy rezolucji b rz m i: Insty tut nosłu- 
gaczy oficerskich należy znieść.

S k  e n e przem aw ia przeciwko temu, bo w te­
dy potrzebaby było daw ać na fo oficerom remu- 
nerację, więc nioby się na  tem nie zyskało .

S c h i n d l e r  przem aw ia za rezolucją, i sta­
w ia za przykład arm ię p ruską, k tórą  mieliśmy 
sposobność dłużej u siebie widzieć, niż tegośm y 
sobie może życzyli, ram niema posługaczy ofi­
cerskich.

Po krótkiem  przemówieniu M e n s d o r f f a  
przeciw Schindlerowi, rezolucję przyjęto. -  -----

Del. R e c h b a n e r  wnosi potem następnych 
trzy  rezolucyi

1. Sądow e spraw y wojskowych, niew ojsko­
wej natury, m ają należeć do sądów  cywilnych.

2. Pułki o ile możności m ają stać w swoich 
■'kręgach werbowniczyek.

3. M edyczno-ehirurgiczny zakład  Józetinum 
należy znieść.

Po przemówieniu br. P r s t o b e v e r y  i  br. 
H c c k a w przedmiocie pierwszej z tych trzech 
rezolucyj, uchw alono: Sądownictwo cywilne, do­
tyczące wojskowych, pozostaje przy audytorjatach, 
a spraw y karne  przechodzą do sądów cywilnych.

Przeciwko .drugiej rezolucji (nieprzenuszenia 
wojsk) przemówił br. II o c k.

Z i e m i a ł k o w s k i  przem awia za nią. J e ­
źli Schm erling stanął w spraw ie wojskowej na  
stanowisku politycznem, to i ja  oprę się na 
łem stanowisku. W zm iankowany m ówca podniósł 
jednak  pod względem politycznym  tylko jedność

szę dodać, że m y tu w K rakow ie nie zna­
my co m ałe a co zwyczajne reduty, tylko wiel- 
k emi dyrekcja zw ykła nas raczyć. I  tak  co n ie­
dziela afisze nam  ogłaszały różnego rodzaju za­
bawy, a  w szystkie ochrzczone mianem: w i e l k i e ,  
a międzj temi wielkiemi balam i , jużcić bal m a­
skow y prym  wodził no jakżeż tu dać się prze­
ścignąć Fróhlichow i lub tam jakiem uś innemu 
przedsiębiorcy, k tó ry  sądzi, że wypisawszy łokcio- 
wemi literami: w i e l k i ,  temsameLi zwabi do sie­
bie liczną publiczność?

W e czw aitek i p iątek  odegrają amatorowie 
na fundusz zupy rumfiu-dzk>ej w tearze 3 sztuczki 
Składka na ubogich, Przekąska i Niemów hop ai 
\przeskoczysz. Cena miejsc podwójna. T eatr ten 
urządza w yłącznie kółko arystokratyczne.

Jesteśm y w gorączkow em  oczekiwaniu ju ­
trzejszej rozpraw y Korytowskiego, na k tó rą  bilety 
w liczbie 250 dawno są  już praw ie rozszarpane. 
Z odległych stron kraju  nadeszły zamówienia o 
takowe. -Dziś popołudniu robiono próbę w sali 
posiedzeń sądowych, czy zdoła bezpiecznie pomie­
ścić koło 300 osób, bo ktoś tam  zastraszy ł, że 
sala jest słabo zbudowaną i grozi zawaleniem.

Próbę tę robiono w dość oryginalny sposób. 
Sprowadzono najprzód 10 aresztantów  do sali i 
kazano im po niej tańczyć. Gdy pod silnemi sko­
kam i tych 10 posadzka salw ow ała honor budowni­
czego, sprowadzono do pierwszej dziesiątki drugą, 
dalej trzecią, czw artą, aż w końcu gdy sala na­
pełniła się 300 w ięźniam i, i gdy ściśnionej m a­
sie kazano podskakiw ać do góry, a posadzka sali 
a r ; drgnęła, uznano po tym  eksperym encie salę 
za w cale bezpieczną, i uradzono w niej odbyć 
rozprawę ostateczną.

Św iadków  w tej sprawie występuje 35; do­
stał zawezwanie także i p. Koźmiński wraz z cór­
k ą , narzeczoną Korytowskiego, lecz prosił o u- 
woluieina go od dopełnienia m iary  tej „hańby“, 
k tó ra  „już w części dom jego dotknęła.*

Na tem kończę dzisiejsza moją korespon­
dencję.

armii, ale ja  p ragnę oprzeć się w tym .wzglę­
dzie na istocie mónarchii. Jedności monarchii nic 
to nie zaszkodzi, jeźli żołnierzowi zostawi się swo­
bodę używ ania rodzinnego języka, jeźli dla unl 
formalności nie każe mu się i m yśli jego w yra­
żać obcym językiem . Każdy austrjacki żołnierz 
niech myśli po austrjacku, ale dopokąd nie w y­
naleziono języka austrjackiego, niech mu wolno 
będzie używać języka rodzinnego. Urzeczywistnie­
nie życzenia, wyrażonego we wniosku del. Rech­
bauera, jest w najwyższym  stopniu pożądanem i 
polecam je  do przyjęcia.

D e m e l  popiera go w tem.
W spólny m inister wojny, K u h n ,  oświadcza, 

że o ile to tylko jest w możności, unika się nie­
potrzebnych przenoszeń, ale często w ym agają 
przenoszenia ważniejsze względy polityczne i stra­
tegiczne. Co się -zaś tycze języka rodzinnego, o 
czem wspomniał Ziem iałkowski, zapewnia mó­
wca, że me miesza się w pułkach narodowości, 
a  oficerom obcej narodowości polecono uczyć się 
języka rodzinnego szeregowców (Brawo w cen­
trum .)

Na zarzut Ziem iałkowskiego, że żołnierze 
„dziczeją* w cudzym k rą ,u  (czemu zaprzeczają 
w centrum) odpowiada pan minister, że wszystkie 
narodowości uw ażają arm ię za miejsce w ykształ­
cenia ludności, bo w  woj.jku uczą się czytać i 
pisać — a kto najmniej, to narodowości wscho­
dnie monarchii m ogą się uskarżać na to, że dzi­
czeją w wojsku.

Z i e m i a ł k o w s k i  w yjaśnia, że pou słowem 
„zdziczenie* rozumiał to, iż n. p. nieumiejący ob­
cego języka Polak, stojący w obcym Kraju, musi 
zdziczeć, bo nie może z nikim się rozmówić.

Przy głosow aniu rezolucja ta  R echbauera 
u p a d ł1,. Z a  n ią  głosow ał’ tylko Polacy i lewica. 
Upadł także wniosek o zniesienie Józefiuum.

O godzinie % 4  zamknięto posiedzenie.

D nia 28. zm. odbył posiedzenie W ydział bu­
dżetowy w ęgierskiej delegacji. Obecni byli mini­
strowie B e u s t  i L o n y a y .  Na porządku dzien­
nym  było sprawozdanie podkom isji, wysadzonej 
dla zbadania budżetu min. finansów. Spraw ozda­
w ca C z e n g e r y  odczytał swój referat — arcy­
dzieło w swoim rodzaju, jak  m ów ią, w którym  
umotywowane jest między inuemi zdanie, że za­
rząd fundowanego i niefundowanego długu pań­
stwowego, jako też i pensje, żadną m iarą nie mo­
g ą  stanowić przedmiotu obrad delegacyjnycb. W 
tem sprawozdaniu zestawione są także uchwały 
W ydziałów budżetowych w ęgierskiej i nie w ęgier­
skimi delegacji. Obrady nad tem sprawozdaniem 
rozpocząć się m ają w niedzielę.

N astąpiło potem sprawozdani, komisji dla mi­
nisterstwa spraw zewnętrznych. T y tu ł: „Zarząd 
centralny* — przyjęto. Nie tak  zaś łatwo poszła 
spraw a z ty tu łem : „W ydatki na dyplomację*. Z a­
kwestionowano naprzód uposażenie poselstwa w
D re ź n ie . P o  p rzem ó w ien iu  Jed n ak  z a  tem  b r . B eu-
sta, pozwolono. W ykreślono także, wbrew nawet 
wnioskom własnej komisji, wszystkie pozycje, do­
tyczące utrzym yw ania ajencyj dyplomatycznych 
w północnych Niemczecn. Uposażenie poselstwa 
w Rzymie, i tu dało powód do gorących rozpraw. 
Komisja zaproponowała żeby przyjąć ca łą  kwotę, 
przez rząd projektow aną, ale wniosek ten upadł; 
urwano naw et z tego, co uchwaliła przedlitaw ska 
delegacja, 17.000 złr.

Odesłano potem tę spraw ę na nowo do ko­
m isji, żeby na podstawie tych w ykreśleń i w ła­
snych wniosków, komisja ułożyła wnioski po­
średnie.

Koniec posiedzenia o godz. 4ej.

Przegląd polityczny.
A ustrja. Wanderer podaje z powodu obrad 

delegacyjnych nad budżetem wojskowym ciekawe 
zestawienie tabelaryczne kosztów utrzymani; woj­
ska, i liczbę ludzi użytych do służby wojskowej. Po­
dajem y tu dla przykładu kilka najciekawszych d a t : 
Ministerjum wojny pruskie składało się w r. 1864, 
kiedy arm ia pruska równoważyła liczebnie mniej- 
więcej arm ię austrjacką z bieżącego roku, z 171 
osób, austrjackie z 496; kasy wojenne pruskie 24 
osób, austrjackie 94; iutendantura wojenna, wyżsi 
komendanci i wyższe wojskowe urzęda admini­
stracyjne 303 osób, w Austrji 988; adjutantura 
króla pruskiego 10 osób, austrjackiego cesarza 
48 ; rozmaite „nieprzewidziane* w ydatki wynosiły 
w tedy w Prusiech 29.00U z ł r . , w Austrji 126.000 
złr. i td.

lagespost, wychodząca w Graeu, zamieszcza 
list z W iednia, w którym  jej donoszą, że wspól­
ne ministerjum wojny w ydało rozporządzenie, aże­
by tego roku asenterowano rekrutów  w niewę- 
gierskiej połowie monarchii na sześć lat służby 
liniowej, a na  cztery lata służby w rezerwie, w 
W ęgrzech zaś, na  sześć lat służby w linii, a czasu 
służby w rezerwie nie oznaczono w tym  rozkazie 
rekrutom  węgierskim . Nibyto m a być równość 
między obu połowami monarchii, a  gdy przyjdzie 
do uiszczania ciężarów, czy to w pieniądzach, czy 
w ludziach, to zawsze dla W ęgrów  zachodzą ja­
kieś w yjątki.

Dr. M. E ,, czyli n k  się dom yślają dr. Mau­
rycy E igner, członek W ydziału krajow ego wy ższo- 
austrjackiego, ogłosił w wychodzącycym w L inej 
dzienniku lagespost gruntowm e opracowany arty ­
kuł, w którym  w ykazał, że w obowiązującem nie- 
mieckiem tłómaczeniu konkordatu dopuszczono się 
znakomitego sfałszowania. Ustęp bowiem, w któ­
rym  jest mowa o tem, że zbrodnie biskupów ma­
ją  być sądzone przez sądy stolicy św., a prze­
stępstwa mniej ciężkie przez sądy państw a, prze- 
tłómaczono z łacińskiego w ten sposób, że zda- 
waćby się mogło, iż wszystkie przestępstwa, po­
pełnione przez biskupów, m ają być sądzone przez 
stolicę apostolską. N a podstawie zresztą art. 1. i
2. ustaw y zasadniczej, które stanowią, że całe 
sądownictwo w państw ie ma się odbywać w im ie­
niu cesarza, i że w szyscy obywatele są  wobec 
praw a równi, dochodzi autor ao słusznego wnio­

sku, że przez to samo wszelkie w yjątki co do są ­
dzenia biskupów upadają.

Na posiedzeniu zagrzebskiej Rady miejskiej 
z dnia 28. zm. żegnał się z n ią  dotychczasowy 
burmistrz tamtejszy, p. F rigan . W mowie poże­
gnalnej położył nacisk na lojalne zawsze zacho­
wanie się reprezentacji kroackiej stolicy. Rada 
podziękowała mu za jego pełne taktii zachowanie 
się podczas ośmioletniego jego urzędowania. Ró­
wnocześnie jy y d a ł burm istrz oświadczenie, że do­
tychczasowi c/łonkowie Rady miejskiej nie używa­
ją  swego wpływu urzędowego przy agitacjacL 
wyborczych , jak to im zarzucono.

Jeden z wiedeńskich dzienników doniósł był, 
że w Salcburgu przyaresztowano przesyłkę rur 
działowych z Prus do Rumunii. Debatte zamieszcza 
w tej sprawie półurzędowe oświadczenie, że przez 
Austrję przewożono wprawdzie z Prus rury dzia­
łowe dla księzłw Naddunąjskich, ale działo się to 
za najformalniejszem awizowaniem tej przesyłki.

Nie ma pewności, jak  się zdecyduje ostate­
cznie król Jerzy  hanowerski co do swego pobytu. 
W Anglii spodziewają sję jedni, że tam się 
osiedli, inm znóvr wnoszą z tego, że kazał ze 
wszystkich banków angielskich pościągać swoje 
pieniądze, że zamyśla ^ a le  rozgospodarować
się w Austrji Na każdy sposób pewnem być 
się zdaje, ze dłuższy pobyt j« g 0 w pobliżu W ie­
dnia stał się nadal niemożliwym. Może przeniesie 
się do Czech. M ówią, że chce tam zakupić
dobra.

N iem cy . O ugodzie, zawartej na dniu 22. 
lutego r  b. między Zw iązkiem  pólnucno-niemie
ckim a Stanam i Żjednoczouemi, donoszą, że każdy 
w Ameryce naturalizow any poddany Związku pół- 
nuCio niemieckiego po pięciu latach pobytu
w Ameryce będzie uw ażany jako  obywatel S ta ­
nów Zjednoczonych z wyjątkiem  dezerterów i tych, 
którzy przed opuszczeniem kraju  popełnili jak ą  
zbrydnioną. W  Ameryce naturalizowany poddany 
Związko północno-niemieckiego, jeżli powróci do 
Niemiec, zyskuje napowrót prawo obywatelstwa, 
miaifowfcie, gdy dłużej niż 2 lata w  Związku nie 
irieckim  bawi, (z wyjątkiem  oczywiście, jeżeli się 
tylko zatrzymuje w przejeździe). W szystkie po­
stanowienia rozciągają się pod temiż warunkami 
na A merykanów, w Zw iązku polnueno-niemieckim 
naturalizowanych. U goda dotycząca w y d a jan ia  
zbrodniarzy, zaw arta między Prusam i a Ameryką 
dnia 16. czerwca 1852, rozciąga się skutkiem po­
wyższej ugody na wszystkie państwa, należące do 
Związku północno-niemieckiego. Ugodę tę zawar­
to na 10 lat, zostanie zaś zatwierdzoną po pół 
roku; spodziewają się jednakowoż, że to nastąpi 
może już po dwóch miesiącach.

W  mowie tronowrej, zam ykającej d. 29- lu­
tego posiedzenia sejmowe, król pruski podzię­
kował reprezentantom  kraju  za ich gorliwość w 
zajmowaniu się publicznemi sprawami, i podzię­
kował za gotowość, z jaką przystano na podwyż­
szenie dotacji dla korony. W dalszym ciągu swej 
mowy król W ilhelm nie wspominał ani jednem 
słowem o ostatnich nieporozumieniach, wywoła­
nych postępowaniem ekskróla hanowerskiego, 
tylko objawił swe zadowolenie z powodu, że Izby 
zatw ierdziły podpisane układy z dawnymi yładz- 
oami H anoweru i ks. NassausKiego. Mówiąc
0 polityce zewnętrznej, król zapewnił, że wespół 
z innemi europejskiemi mocarstwami starają się
1 P rusy  o zachowanie ogólnego spokoju. C ała  
.mowa tronow a była bardzo um iarkowaną-

F r a n c ja .  Redaktorowie dzienników Etffdard 
p. Vitu, Journal des TJebats p. Say, France ja. Cen­
ty, Liberti p. Girardin, Patrie p. Lebey, Preste p, 
Halbronn, Temps p. Heblrard, Union p. De Rian^ey, 
zebrawszy się u naczelnego redaktora  Siecią, oana 
Havina, postanowili dom agać się u rządu albo 
zupełnego zniesienia stemplu dziennikarskiego i 
tylko podwyższenia opłaty pocztowej, jub te i na 
przypadek odmowy rozszerzenia stem p|a na  wszy­
stkie dzienniki bez w yjątku. Ministo>’ Rouher wraz 
z m in istram i: Pinard, Paroehe i Vuitry przyjął 
powyższych dziennikarzy bardzo uprzejmie, oświad 
czając, że sprawa ta  będzie wkrótce powierzaną 
do rozebrania Radzie stanu.

W łochy. D nia 29. lutego ogłosiła komisja 
Izby poselskiej sprawozdanie z podatków od mie­
wa. Projekt komisji liczy 30 artykułów . Podatek 
obejmuje najpierw m ąkę pszenną i ryżową, a na­
stępnie jarzyny  i niektóre owoce, jak  kasztany. 
Z a te same płody, jeźli radehodzą z zagranicy, 
należy zapłacić prócz podatku także i cło. Art. 
28. brzm i: „Niniejsza ustawa wchodzi w życie z 
dniem 1. stycznia r. 1869.“

Listy, nadeszłe z Rzymu do F lorencji, dono­
szą, że jenerałow ie włoscy, którzy m ają pod 
swym wojskowym zarządem prowincje, przytyka­
jące do granicy papiezkiej, zażądali oa y.^adzy 
rzymskiej odnowienia wojskowej konwencji t r. 
1867, tyczącej się łatwiejszego tłum ienia brygin- 
tyzmu. Konwencja, ta  pozw alała tak papieskim 
jak  i włoskim zbrojnym oddziałom przekradać 
granicę i docierać aż do pewnego punktu na obu 
ierytorjach, aby odcinać drogę brygantoui. Zdaje 
się. że kuria rzym ska wcale niema chęci odnowie 
tę konwencję-

L 'O pin ione  wespół z innemi połurzędowtftti 
dziennikami obstaje przy swem pierwotnem twier­
dzeniu, że księciu Napoleonowi poruczono prfed 
wyjazdem do Berlina misję polityczną, dotyczącą 
trak tatu  pragskiego.

R ząJ przedłożył Izbie now ą serję aktów, opi­
sujących ostatni napad na teryturjum  Dapiezkie
Zbiór obejmuje 259 dokumentów, podzielonych w 
następujący sposób . 1) knowania stronnictwa ety- 
n u ;  2) Garibaldi i Menotti w O rneto - 3) R<z- 
tazy, w ydane wojsku względem  nadzorowana 
granicy papiezk iej; 4) tw< rżenie kolumn, przezia* 
czonyeh do interw eniow ania w państwie Kościa­
nem, tudzież polecenia dane ich dowódzcom.

Przypomną sobie czytelnicy, że przed mi*- 
siąuem umieściliśmy na  tem miejscu lisi Józea 
G aribaldego, w którym  fenże obwiniał w ład£ 
lapiezkie o ty rańsk ir obchodzenie się z pojm r 

nymi powstańcami. Niejaki p. feaint-Friest, pry 
w atny sekretarz papiezkiego jenerała Kam  era 
nietylko odpowi"dział pustelnikowi z K aprery , i5



GAZETA NARODOWA z dnia 3 . M arca '1868 o

w szystkie jego zarzuty są  niepraw dziw e, lecz 
naw et ośmielił się zarzucić G aribaldem u, że pod 
M entaną ratu jąc się pospieszną ucieczką, pozo­
stawił na łaskę Opatrzności wszystkich swych 
żołnierzy. Między przyjaciółmi -Garibaldego list 
ten narobił bardzo wiele hałasu. Synowie jego, 
Menotti i Ricciotti, postanowili wezwać p. Saint- 
P riesta na pojedynek, i w tym celu wysłali doń 
odpowiednie zaproszenie. W e Florencji wszyscy 
oczekują z największą ciekawością zakończenia 
tej sprawy.

Rzym. Do Czasu donoszą z R zym u : 
„Rokowania między h rab ią  Crivellim a 

kardynałem  Antonellim w przedmiocie przejrzenia 
austrjackiego konkordatu zaczynają dość niepom y­
ślny przybierać obrót. Trudności są n iezm ierne; 
spraw a małżeństw i szkól przedstawia się jako  cię­
żka do uchylenia zapora. Mówią nawet, że stosunki 
miedzy watykańskim  a  wiedeńskim gabinetem  tak 
się daieee naprężyły, że hr. Crivelli prawdopodobnie 
nie złoży już urzędownie listów wierzytelnych, k tó ­
re dotąd na prywatuem  tylko posłuchaniu podał 
Ojcu świętemu, i że uroczyste rioeoimento, będące 
następstwem tego przedstawienia, odroczonem zo­
stało* nieokreślenie. Zerw anie dyplomatyczne za­
czynałoby naw et pojawiać się w oddali jako co­
raz wydatniejsza ew entualność; ale zdaje mi się, 
że pogłoski w tym  względzie są  wielce przesa­
dne. Gaz. Krzyżowa zaprzeczyła żądaniu nuncja- 
ta ry  przez barona Arnima, posła p ru sk ieg o ; ale 
w Rzymie kroki, uczynione przezeń w tym  celu, 
są powszechnie wiadome. I najpoważniejsze i naj­
bliższe W atykanu osoby zaręczają, że p. Arnim 
oświadczył Ojcu świętem u, iż odkąd król pruski 
stał się naczelnikiem konfederacji północnej i mo­
ralnym  panem całych Niemiec, uczuł uowe obo­
wiązki względem nowych a tak licznych podda­
nych swoich katolickiego wyznania, i przeto chę­
tnie przyjmie przedstawiciela Ojca świętego na 
swoim dworze. Hr. Cbreptowiczowi, o ile słychać, 
nie wiedzie się tak  jak  baronowi Arnimowi. Pod­
czas gdy poseł pruski otrzymuje zapewnienie, iż 
Ojciec święty chętnie się zastosuje do żądań króla 
Wilhelma, posłanuik moskiewski nie może podobno 
otrzymać przywrócenia stosunków dyplom aty­
cznych, przyjęcia swego w Rzymie a w ysłania nun­
cjusza do Petersburga, bez poprzedniego cofnięcia 
rozporządzeń uciskających stosunki duchowieństwa 
polskiego z Rzymem i katolicki kościół w Polsce. 
Papież ma być bardzo surowym, b a , nawet nie­
ubłaganym  w tym przedmiocie, chociaż kardynał 
Antonelli łagodzi o ile możności tę  szorstkość, i 
doradza hr. Chreptowiczowi ustępstw w celu 
przywrócenia entente cordiale z gabinetem peters- 
burgskim , k tó rą  kardynał sekretarz stanu miał 
zawsze na sercu i której, jak twierdzą, pożąda 
gorąco.

K arnaw ał rzymski mało się ożywił. W tłusty 
czwartek zaledwie dziesięć powozów jeździło po 
Corso. Okna i balkony wprawdzie pełne były cu­
dzoziemców, ale na ulicy widać było tylko zna­
wców i najniższy motłoćh. Rzymianie tym czasem  
spacerowali na Pincio, gdzie spostrzegano tłum

Oazdów i pieszych. Na pierwszym festynie czyli 
U m askowym w teatrze Argentina zaledwie 

50 osób liczono; ale zato drugi, w Apollo poczy­
nający się o północy, był dość świetny. Je s t to 
wielki spacer w m askach bez tańców, w łaściwy 
tylko włoskim krajom . Na Corso strzelono dnia 
23. z. m. z pistoletu do przejeżdżającego majora 
żandarmów, ale go chybiono.41

Odnośnie do rozmowy, jaką z papieżem miał 
pełnomocnik Związku północnego, donoszą z b a r­
dzo wiarygodnego źródła, że Prusy p ragną  nie- 
tylko nuncjatury, lecz nawet i zawarcia konkor­
datu, aby sobie zjednać katolików, zamieszkałych 
w  północnych i południowych Niemczech. Obok 
swojego poselstwa w Rzymie, rząd pruski pra­
gnie w miejscu, gdzie stoi kaplica protestancka, 
wznieść kościół katolicki, lecz dotychczas nie 
wiadomo, czy ^  Wdzieli w tej mierze swego 
zezwolenia.

Komisja, złożona z kardynałów , prałatów  i 
uczonych teologów, zajmuje się rozpatrywaniem 
austrjackiego konkordatu. Zdaje s ię , że kurja 
rzym ska chce zgodzić się tylko na tak ie  zmiany, 
jakim  uległ konkordat francuzki.

Jezu ita  Curci, k tóry kazał z tak ą  gw ałto­
wnością przeciw Napoleonowi w kościele San 
P iętro nei Vincoli, został wym azany ze spisu k a ­
znodziei postowyeh, chociaż dawniejszemi czasy 
świecił zawsze na czele. Zdaje się, że stało się 
to na wyraźne żądanie am basadora francuzkiego.

Mówią, te  w dzień  W ielkiejnocy papież ogło­
si ogólną am nestję dla wszystkich politycznych 
skazańców.

Legię z Antybów i cudzoziemski batalion 
strzelców m ają w krótce zamienić w osobny pułk 
o dwóch batalionach.

Arcybiskup poznański, ks. Ledochowski, ma 
być z pewnością m ianowany kardynałem  na  kon- 
sy s to rzu , który  się odbędzie w łipcu b. r.

W s c h ó d . Centralny kom itet kretcński, z a ­
w iązany w Atenach, wystosował prośbę do wszy­
stkich pełnomocników mocarstw  opiekuńczych, 
aby  mocarstwa pozwoliły na zbieranie składek 
we wszystkich główniejszych miastach europej­
skich. Posłowie francuzki i moskiewski obiecali 
przesłać swym rządom  wzm iankowaną prośbę, 
angielski natomiast oświadczył, że gabinet londyń­
ski chce zachować w tej sprawie zupełną neu­
tralność.

Rząd grecki zbija pogłoskę ozakupnie lOeiu 
tysięcy karabinów  Chassepot.

Ziemie polskie* 2  Litwy piszą pod dniem 
22. lutego do Dziennika Poznańskiego:

Licytacje na zagrabiane m ajątki rozpo­
częły się w dniu 27. stycznia. Jestto  ostatni 
akt, k tórym  wyrzeczona przez cara konfiskata do­
konyw a się. Nie sądźcie bow iem , by to było 
przymusowe w yw łaszczenie, przymusowa sprze­
daż. W ywłaszczenie, sprzedaż pociągają za sobą 
pewne w ynagrodzenie, pewne otrzymanie warto­

ści za daną również w artość. Tu nic podobnego 
nie ma miejsca. Jest to najczystszy zabór, po­
cząwszy od gruntu ziemi, aż do najmniejszych ru ­
chomości. Z sum y szacunkowej nikt praw ie nie 
korzysta, i n ikt jej nie widzi, bo zacny rząd , jak 
szynkarz w iejski, tyle pretensyj nam azał na k a ­
żdego zrabow anego, że t e n , pomimo zabranego 
m ajątku , zawsze jeszcze dłużnym rządowi pozo­
staje. Licytacja odbywa się w urzędzie gu- 
beruialnym; w sali posiedzeń zasiadają: guberna­
tor Paniutyn, Nużnikiem powszechnie tu nazyw a­
ny, m arszałek szlachty, prokuror, sowietnicy rzą­
du gubern. i inne mniejsze czynownicze figury. 
W  głębi tejże samej sali stoi m aleńki stolik, przy 
którym  zasiada Kiriejew, zarządzający wileńskim 
kredytow ym  kantorem, otoczony dwoma Czy trze­
ma swymi pomocnikami. T ak  ukonstytuowani łu ­
pieżcy ogłaszają rozpoczęcie licytacji. Masa bro­
datych i niebrodatych Moskali, pomiędzy którymi 
uw ydatnia się tak  zwana b o s a  M oskw a, czyli 
czynownicy, i trochę Niemców z kurlandzkiej 
gubernii, wchodzi na salę. Pomiędzy tym i jak  
m ary, przybici i milczący, przesuwają się zrabo­
wani. M ający chęć licytowania przystępują do 
Kiriejewa i sk ładają u niego kau c je , a  tym cza­
sem jeden z czynowników czyta opis zrabowane­
go m ajątku, jego  taksę i w arunki nabycia. Opi­
sy te są  znakomite, a  nad m oskiewską taksę nic 
nie można śmieszniejszego i zarazem  bezczelniej­
szego wymj^ślić. Nie znam nic zmiemiiejszego i 
ruchliwszego nad skalę moskiewskiej taksy. N aj­
wykwintniej tu wykazuje się samowola m oskiew­
ska, bądź co b ąd ź , będąca tu jedynem  a  zara­
zem nąjwyższem prawem . W k ra ju , nie bardzo 
rozmaitym co do natury  gleby, dziesiatyna oce­
nioną jest od 311/ ,  kopiejek do 25 rsr. 50 ko­
piejek. W ocenieniu teru nie trzymali się żadnych 
danych, żadnych w skazówek. Taksatorzy  tylko 
z siebie snuli powody do otaksowania. Z daw ało­
by się , że kontrybucja, k tó rą , jak  zaręczyli, po­
bierali od prawdziwej wartości m ajątku, powin­
na  by ła  posłużyć za skalę do ocenienia. K ilką 
przykładów przekona was za raz , że taksatorzy 
bynajmniej o tem nie pomyśleli. I t a k , wieś 
W inćentowo B udrew icza, w wilejskim powieeie 
położona, zapłaeiła kontrybucji rs. 252 kop. 48, 
zatem, jako 10%  w artości, wieś ta  do kontrybu­
cji oszacowaną została na 25.248 ru b li , a do li­
cytacji na 4.900 rs. Klesin Kow erskiego zapła­
cił i płaci corocznie kontrybucji 141 rsr. kop. 10, 
czyli od wartości 14.1-10 rsr. , a do licytacji osza­
cowany został na rsr. 7.154. Poniatycze W ołod­
kiewicza , również w wilejskim pow iecie , płacą 
kontrybucji od 54.414 rs r ., to jest rubli sr. 544 
kop. 1 4 , a ocenione teraz zostały na rubli sr. 
6.754. Nawłoki Kłodta w dziśnieńskim powiecie 
płacą kontrybucji rsr. 193 kop. 80, to jest od 
wartości rsr. 19.380; do licytacji otaksowane na 
rsr. 4.788. Horniki Siemaszki w lidzkim powie­
cie płacą rsr. 113 kop. 26 od wartości 11.326 
r s r . , a teraz ocenione zostały na rsr. 2.808 Zu- 
chorany Tańskiego p łacą kontrybucji rsr. 188 
kop. 6 od wartości 18.806 rubli s r ., a  obecnie 
ocenione na rsr. 8.247.

Po złożeniu kaucji i odczytaniu warunków, 
następuje licytacja. Konkurenci wpisani są  na li- 
stę w porządku wedle zgłoszenia s i ę , poezem 
prezydujący, a raczej jeden z pisarzy, czyta g ło ­
śno nazwisko każdego konkuren ta , który  podaje 
sw ą c e n ę , przez czynowników zaraz do protoko­
łu w pisyw aną, i tak  następnie. Po odczytaniu 
wszystkich, znów czytający zw raca się do pierw­
szego i tak  następnie, póki jeden nie pozostanie, 
dla którego przybija się w łasność sprzedawanego 
m ajątku. Na licytacjach tych konkurenci robią 
dobre interesa, bo złożywszy k au c ję , ani myślą 
kupować m ajątków , w trącają  jedynie swe trzy 
grosze, aby dostać od m ającego praw dziw ą chęć 
kupna odczepne, to jest, pew ną kwotę pieniężną 
za nieprzeszkadzanie w kupnie i niepędzenie w 
górę sumy szacunkowej. Umowy tego rodzaju 
i wszelkie zmowy odbywają się jawnie, w oczach 
oficjalnej Moskwy, k tóra nad sprytem tych braci 
zachwyca się i po części ma udział w tych uczci­
wych zarobkach. Z m ajątkam i tylko w kow ień­
skiej gubernii nie idzie im tak  g ła d k o , bo tam  
przeszkadzają im Niemcy z Nadbałtyckich guber- 
nij, o co na tych ostatnich krzyk okropny. Niem­
cy jednakże nic sobie z tego nie rob ią , a na 
wszelkie krzyki, pogróżk i, śmiechy, ża rc ik i, z 
zwyczajną flegmą odpowiadają zawsze dodaniem 
choćby rubla do ostatniej ceny, jaką Moskal po­
daje. T rzeba być tu a widzieć, do jakiej to bez­
silnej wściekłości doprowadza Moskali. Po przy­
bitej cenie, w trzy dni następują przetargi, gdzie 
ostateczne nabycie ma miejsce, a do którego zwy­
czajnie staje jedyny tylko konkurent, który na 
przygotowawczej licytacji się utrzymał.

D otąd tym  sposobem sprzedano już m ajątków 
201, do sprzedania było wszystkich 588; do 20. 
22. grudnia r. z. dobrowolnie sprzedano 188, p o ­
zostaje więc jeszcze do zrabow ania 199 m ająt­
ków. Ruchomości także należą do owej przym u­
sowej sprzedaży, ale rzadko w którym  m ajątkn 
znajduje się jakakolw iek ruchom ość; wszystkie 
m ajątki są tak  zrujnowane, jak  zw yczajnie, gdy 
dzicz przejdzie — a tu przecież nie przeszła, ale 
wciąż plądruje.

K r o n i k a .

— P o w o d z ie .  We wczorajszej Gazecie Lwowskiej czy­
tam y następujące te leg ram y :

P r z e m y ś l  dnia 1. marca. Na Sanie przeszła kra  
bez uszkodzenia mostu i bez wylewu. Stan wody 4 sto­
py  nad 0. Na W iarze przed krytym  mostem erarjalnym  
zbił się lód, rzeka jednak nie w ystąpiła z brzegów  i 
nie uszkodziła mostu. Stan wody w tej rzece 2 stopy 
nad 0.

R a d y m n o  dnia 1. marca. Lód na Sanie przy 
wzniesieniu się wody do 15 stóp wysokości, potw orzył 
wielkie zatory powyżej i poniżej mostu w Radymnie. 
W oda podnosi się i poczyna już występywać z brzegów. 
Obawiają się powodzi.j  Most w wielkiem niebezpieczeń­

stwie. Miejscom zagrożonym dowożą chleb z urzędu po­
wiatowego.

W okręgu M i e l e c k i m  z powoda wielkich zato­
rów, w ystąpiła W isłoka pod Kliszowem i zalała wiele 
wsi, z których ośm wymieniają już imiennie. T akże i 
W isła, przerwaw szy w ały, w ystąpiła i zalała 4 wsie w 
powiecie mieleckim.

Dnia 28. lutego zerw ały lody na Białej most Tu- 
chowski. Dnia wczorajszego były już wolne od lodów 
Biała i Dunajec.

Mieszkańcy zatopionych wsi otrzym ują wszelką m o­
żliwą pomoc ze strony odnośnych władz rządowych. 
Środki do przywrócenia kom unikacji zarządzone.

— Z a tw ierd zen ia  p r e z e só w  R ad p o w ia to w y ch .
Jego  ces. król. apost. Mość nąjwyższem postanowieniem 
z dnia 19. lutego br. zatw ierdził w ybór :

P. Franciszka Jasińskiego na prezesa Rady powia­
towej kołom yjskiej.

P . Eugeniusza Zielińskiego na prezesa, a p . dr. Ale­
ksandra W isłockiego, n a zastępcę prezesa Rady powia­
towej nowo-sądeckiej.

P . Jana  Płockiego na prezesa, a p. Edwarda Mił- 
kow skiego, na zastępcę prezesa Rady pow iatow ej gor­
lickiej.

— M ianow ania. JE ksc pan miniBter sprawiedliwości 
nadał opróżnioną przy sądzie krajowym w Krakowie po­
sadę prokuratora państwa Janow i K ędzierskiem u, p ro ­
kuratorow i państwa w R zeszow ie; a oraz mianował sę­
dziego pow iatow ego w Borszczowie Gństawa Schenka, i 
zastępcę prokuratora  państwa w Samborze Ferdynanda 
Switalskiego, radzcami sądu obwodowego w Samborze, 
a sekretarza rady w Przem yślu dr. W acława K ratochw i- 
la, radzcą sądu obwodowego w Przem yślu.

— Czortków  d. 1. marca. W dniu 16. marca odbę­
dzie się posiedzenie Rady powiatowej w C zortkow ie, 
na który  to dzień na godzinę lOtą zapraszam, by wszy­
scy członkowie tejże Rady raczyli przybyć.

Walerjan Godlewski, 
prezes Rady pow. czortkow skiej.

— D la d o lk n ię ty eh  g ło d em  m ieszk a ń có w  G a lic ji
wręczyło wiedeńskie Towarzystw o śpiewu m inistrowi 
spraw wewnętrznych 400 złr., jako  czysty dochód z u- 
rządzonego w tym celu dnia 9. zm. koncertu.

— (A. £ .)  B rzećan y  dnia 29. lutego. (Apostazja.) 
Nowy rodzaj spekulacji, tem dowcipniejszy, iż obliczony 
na niedostępną kieszeń przezornych izraelitów , pojaw ił 
się w tych dniach u nas, a pokaże Bię zapewne nieba­
wem i w innych miejscowościach.

Z Czerniowiec przybyła tu para, składająca się z 
starego izraelity  i niem łodej, ułomnej odszczepiennicy 
katolickiej, K arpińskiej, dla wzięcia ślubu w bożnicy. 
Łatw o pojąć, że w epoce przejściowej — ja k  teraźniej­
sza — władze nie wiedzą co z takim  fantem zrobić ?

Samo nawet zbadanie faktu jes t niełatw e. Słychać 
jedynie, że panna młoda bawi się, przystrojona zupełnie 
w ubiory i ozdoby izraelickie, k tóre ze składek sp ra­
wione zostały. Zdaje się, że państwo młodzi ju żw C ze r- 
niowcach zebrali jak ieś ofiary i w tym zapewne celu 
m ają udać się ztąd do Brodów, a potem do L w o w a itd ., 
bo trudno objaśnić inaczej przejażdżkę ludzi, wcale nie­
zamożnych.

(W edle projektu  ustawy wyznianowej każdemu wol­
no po ukończonym 14tym roku zmienić wiarę. P r. r .)

— Z ło czó w  d. 1. m arca. Dnia 23. lutego b. r. od­
by ł się u nas bal m ieszczański na korzyść funduszu 
wzajemnej pomocy dla podupadłych mieszczan, z k tó ­
rego po odtrąceniu w ydatków p ozosta ły  czysty dochód 
w kwocie 201 złr. 18 cent. na pow yższy cel tutejszemu 
urzędowi gminnemu oddany zostanie.

K om itet wywiązując się ze swego zadania, wszy­
stkim za wzięcie udziału w tej zabawie i przyczynienie 
się tym sposobem do osiągnięcia powyższego pom yśl­
nego rezultatu najuprzejm iej dziękuje •, żywi oraz nie- 
płonną nadzieję, iż powyższa suma, ze sprzedaży bile­
tów uzbierana, znacznie się powiększy, jeżeli szanowni 
obywatele okoliczni , k tórzy  zaproszenie przyjąć ra ­
czyli, wstępne za otrzym ane b ile ty  nadeszlą.

W stęp do sali wynosił ty lko 1 złr. w. a.; pomimo 
tego jednak uczuciem dobroczynności powodowani, 
p rzy s ła li: p. T ytus K ielanowski, dziedzic S tru tyna, 10 
złr.; hr. W odzicki Kazimierz, dziedzic Olejowa, 5 z łr.; 
p. Leopold Obertyński ze Stronibab, 5 z ł r . , — za eo 
kom itet tym że, tudzież wydziałowi kasyna tutejszego 
za bezpłatne pozwolenie przyborów , do upiększenia sali 
potrzebnych, najpiękniejsze podziękowanie składa.

Od kom itetu balu mieszczańskiego.
Aleksander Błoński. D yonizy Gruzewski. Karol Gurtler. 

1 omast Stefanowski.

— Z B o d z a n o w a . W Gazecie Narodowej w nr. 34. 
była umieszczoną korespondencja z Budzanowa, o nie- 
czynności Rady pow iatow ej.

Nad przeszkodami, zachodzącęmi w rozpoczęciu czyn­
ności Rady pow iatow ej, niebyłbym  się rozw odził, gdyż 
sam p. prezes tej R ady powiatowej w yjaśnił w nr. 37. 
dość dobitnie przyczyny, w strzym ujące zebranie się R a­
dy, gdyby nie zachodziła ta  okoliczność, że w tej ko ­
respondencji poruszono, iż Rada pow iatow a winna jest 
ochraniać urzęda gminne od nadużyć i niesłusznych 
żądań urzędu powiatow ego, i że naczelnicy gmin sami 
dopuszczają się nadużyć, i niem ając najm niejszego poję­
cia samorządu, podpadają często wpływom, waśń i nie­
zgodę siejącym, a wym ierzanym  przez księży obr. g r., 
jak  to  na poparcie tego podania korespondent bezimien­
ny pozwolił sobie naw et w ieś S. zacytować, jako  fakt 
dokonanego nadużycia ze strony urzędu powiatow ego.

Obowiązkem moim jes t w ykazać, i e  w całym po­
wiecie nic takiego nie zaszło, coby obawy jakiejkolw iek 
szkodliwej agitacji wzbudzało. Co się zaś tyczy niewymie- 
nionej wsi S., jest to  fakt czysto policyjnej natury , gdzie 
urząd widział flię spowodowanym zamknąć ubocznie po­
staw ioną karczem kę, ale to  jeszcze przed w yboram i do 
R ady powiatowej. Czyż i to może być cytowanem jak o  
wypadek nieistnienia R ad y , którem u zapewne Rada gdy­
by  była, zapobiedz by nie m ogła, — tym czasem tak  nie 
jest, bo w tym interesie już od czterech przeszło  mie­
sięcy podano rekurs, a prawo rozstrzygnie k to  ma 
słuszność.

Ile mi s i ę  zdaje, je s t to  czysta osobistość, k tó ra  je ­
dnak niepowinna opinii publicznej obałam ucac, a że z 
Budzanowa wysłaną była, przeto widziałem konieczność 
jako  miejscowy burm istrz ją  sprostować.

Dyonizy Jasieński, burm istrz.

Ostatnie wiadomości.
W ciągnieniu losów pożyczki z roku 1864 

w ygrała serja 1.100 nr. 38 złr. 200.000; serja 
1.188 nr. 29 złr. 50 .000 ; serja  2.143 nr. 68 
złr. 15.000; serja 1.024 nr. 52 złr. 10.000. Inne 
wylosowane serje są: 2.414, 3.434, 1.647, 2.672 
i 3.186.

W  Izbie niższej Rady państw a W ydział pe­
tycyjny zdał dnia 2. b. m. spraw ę z petycyj o 
nędzjr, panującej w Galicji, i w nosi, ab y  upo­
ważnić rząd do udzielenia Galicji 250.000 złr. ty ­
tułem zaliczki; w  swoim zaś czasie w niesie do­
tyczący projekt ustawy. Minister spraw w ew nę­
trznych ośw iadcza, iż zrealizowanie pieniędzy, 
na wsparcie przeznaczonych, może nastąpić jed y ­
nie za ustawą, przez cesarza sankcjonowaną. 
Rząd już na najbliższem posiedzeniu Izby przedło­
ży dotyczący projekt. W skutek tego objaśnienia, 
wniosek W ydziału został odrzucony.

La France pisze : Między m argr. Moustier a 
br. Budbergiem  odbyła się dnia 29. lutego długa 
rozmowa. Poseł moskiewski w rozm owach swo­
ich z osobami politycznemi zaklina się o szczero­
ści Moskwy pod względem usposobienia pokojo­
wego i stałego postanowienia Moskwy uieodłącza- 
nia się od innych gabinetów w kwestjach, doty­
czących losu chrześcian na Wschodzie.

P rag sk a  Bohmia zamieszcza list z B ukare­
sztu, k tóry  mówi, że książę Karol nie zam ierza 
sam obwołać się królem  rumuńskim, ale spodzie­
wa się, że koronę tę  dostanie za staraniom Mo­
skwy, jako wiano jednej z księżniczek m oskiew ­
skich. Zajście teraźniejsze m iędzy Izbą a rządem  
spowoduje rozwiązanie Izb i zwołanie zgrom adze­
n ia ustawodawczego, dla ułożenia nowej konsty­
tucji, z teraźniejszą bowiem konstytucją rządzić 
księciu niepodobna.

Telegramy „Gazety Narodowej“.
Wiedeń d. 3. marca. Wydział trzy­

dziestu delegacji węgierskiej zatwierdził referat 
o czystym dochodzie c ła , i budżetu minister­
stwa finansów. W  sekcji wojskowej motywował 
Grivicic dodatkowe żądanie na mundury. Se­
kcja upierała się przy uchwale przeciwnej, za­
padłej w tej m ierze, lecz zdaje się że przyję­
cie nastąpi w plenum Wydziału. Zatwierdzono 
referat, dotyczący ordynarjum budżetu woj­
skowego.

Frankfurt d. Z. m arca. Książę Na­
poleon przybył tu z Moguncji w południe, wi­
tany na dworcu kolei przez konzula francuz­
kiego. Niewiadoma jeszcze ani chwila odjazdu, 
ani cel jego podróży.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Lwów dnia 2. m arca. Z giełdy. Efekta i  monety: 
Akcje kolei galic. K arola Ludw. po 200 z łr . m. k . 
płacą 206.50, żąd. 207.50; kolei Iwo w. czerń, po 200 
złr. w. a. w srebr.: pł. 183.— , żąd. 184.— ; banku hipot. 
gal. po 200 złr. z w płat. 40% : p lącą 7 2 . - ,  żąd. 7 3 . - .  
L isty Towarzystwa kredytow ego gal. w m. k . bez kup. 
pł. 81.00, żąd. 82.—; Tow arzyst. kred . gal. w. a. be* 
kup. pł. 77.75, żąd. 78.25, banka h ipot. galic. bez 
kup. pł. 88.—, żąd. 88.50 złr. Obligi indem niz. gal. p ł. 
65.60, żąd. 66.10; pożyczki g łod . z r. 1866 po 7% p ł. 
99.—, żąd. 99.50; pierwszeń. kol. gal. Kar. Lud. I . e- 
misji p ł. 93.75, żąd. 94.25; II . emisji p ł. 89.25, żąd, 
89.75; pierwszeń. kol. gal. lwow. ezsrniow. I. emisji 
pł. 79.50, żad. 80.— ; pierwszeń. kol. gal. lwow. ezer. 
U . emisji p łac. 82.75, żąd. 83.50. D ukat cesarski p łacą 
5.59, żąd. 5.62; napoleond or p ł. 9.35, żąd. 9.40; rubel 
srebrny moskiewski płacą 1.79, żąd. 1.81; rubel pap ie­
rowy m osk .p ł. 1.60*/,, żąd. 1.61*/,; p rask ie  b ile ty  kaso ­
we pł. 1.71, i .  1.72; półim perjał m oskiew ski p łacą  
9.58, żąd. 9.65; srebro p. 114.50, żąd. 115.25 złr.

Sprzedano: L isty  banku h ipo t. galic. po 87.75. Obli­
gi indem nizacyjne galic . po  65 złr. 80 ct.

Towary: Żyto korzec 154ft. effect z dosypką do 160 
funtów 8 złr. 20 c. na marzec.

Telegrafowany kurs w iedeński
z dnia 2. marca

O blig.dług.państ.5%  na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5%  za 100 zł. m. k, 
Losy z roku 1860 . . . . . .
Akcje banku nar....................................

„ Tow arzyst. kred. na 200 g ł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów  . . •
D ukaty cesarskie sztuka . . • • 
Srebro za 100 zł. w. a....................
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Ogłoszenie.
Rozporządzenie rządu p rusk iego , oddziału 
spraw  wewnętrznych, dtto Opoł dnia 17. lu­

tego  1868 roku .
Ponieważ według urzędow ych w iado­

mości zaraza by d ła  zgasła  na Szlązku au- 
Btrjickim i wzdłuż grau icy  od Oświęcima 
do B gutnina najmniej o pięć mii od granicy 
pruskiej cofnęła się w głąb państw a austrja^ 
ckiego, uznał*rząd pruski z a  dobre utrzym ać 
w praw om ocności postanow ienia 2 ro z ­
porządzenia z duia 27. marca 133tl r. (zbiór 
ustaw, Stron. 173) dla tej części granicy, 
k tóra  oddziela obwody Beuthen, P less, Ry­
bnik, Racibórz, LeobschiUz, N eustadt i Neis- 
se ojd granicy  austrjack ie j, i rozporządza dla 
tej części co następuje:

" 1. B ydło rogate  każdego rodzaju nie 
móże być pierwej wprowadzone, dopóki, 
odbyw szy 21dniową kw arantanę w wyzna­
czonych do tego  miejscach, uznanem niezo- 
stanie za id row e.

2. T rzoda chlew na i owcy muszą przed 
w puszczeniem  Być troskliw ie oczyszczone 
przez pławienie, a w zimowej porze przez 
mycie w nakrytych zabudowaniach; trosk li­
wemu oczyszczeniu poddać się m uszą ró­
wnież i poganiacze, jeże li to władza doty­
cząca uzna za potrzebne. _

3. Skóry wołowe i k iszk i wtedy ty lko  
przez granicę wpuszczone być mogą, jeżeli 
są już całkie'm tw arde i wysuszone: kości 
i rogi, jeże li na nich niema żadnych s k ó r­
nych lub innych pozostałości, zaś nieobro­
biona w ełna i szerść zwierzęca (z w yklu­
czeniem szózeci) tylko w w orkach lub be­
lach opakowana. Niezupełnie tw arde, lub 
niewyauszone skóry i kiszki, jako  też ko- 
-ści i rog i nieoczyszczone z skórnych i in­
nych pozostałości, muszą być z granicy od­
prawione.

Zwrócenie, i to całej p rzesy łk i nastąpi 
i wtedy, jeżeli w ładunku skór, kiszek, ko ­

ści lub rogów znajdą się choć k ilk a  sztuk, 
niezupełnie^ wysuszone lub z pozostałości 
skórnych i innych nieoczyszczone.

4. Topiony łój przepuszczony być może 
tylko, w beczkąch; opakow any w pam pu­
chach zaś ty lko  wtedy, jeżeli pam puchy, 
pochodzące z bydlęcia, odjęte zostaną na 
granicy i zniszczone.

5. N ietopiony łój i świeże mięso w oło ­
we będą zw racane. 1431 1—3

6. W szystkie pod 1—4 wymienione 
przedm ioty przechodzić mogą ty lko  przez 
oznaczone dó tego m iejsca wćbodowe.

Podziękowanie.
W drugiej połow ie z. m. zaniosło s ta ­

do wołów, lędy pędzone, u nas między by­
dło zarazę. C. k .'u rząd  pow iatow y w Bn- 
czaczu delegow ał do przestrzegania p rze­
pisów sanitarnych adjunkta pow iatow ego, 
pana S ingera-W ysogórsk iego . Pomimo że 
przy przybyciu p. S ingera do Dubienka za­
raza przez niedbałość byłego wójta na 5 obór 
się rozszerzyła, i pomimo że tutejsi m ie­
szkańcy, którym  przed em ta  plaga n iezna­
ną byłą, zabobonami sLę kierow ali i z po­
czątku z zafożonemi rekam i sto jąc, uśm ie­
rzenie zarkzy utrudniali, udało się panu S in ­
gerowi rozw inięciem  nadzwyczajnej energii 
i 'użyciem  najodpow iedniejszych środków , 
zarazę w k ilku  tygodniach zakończyć. W i­
dzimy się przeto spowodowani, panu S in­
gerow i, za jego  podczas trw ania w D ubien­
ka zaTazy, okazaną energię i sprężystość, 
niemniej stosow ne, z jego  in icjatyw y wy- 
szłe rozporządzenia i pod jego okiem  do­
kładne przeprow adzenie tychże, pnblicznie 
podziękow ać, 1432 1—1

Dnblenkb 28. lutego 4868.
Michał Nadachowski, 

d z i e r ż a w c a  D u b i e n k i .
Jaśko Stangret,

'* a a c z e 1 n j ,k g m i n y .
P o d p isa łem :

Bronhław  Korol. s

J a s i e n i a  l u c e h p ”
w ilości sześciu eetnarów , można nabyć u■ : T I J ^
W go Stanisław a P ieńczykow skiego w Dy- 
szkoweach, poczta Bnczacz. — Cena cetna- 
la  40 ałr. w . a. 1431 1—3

Zakład hydroterapeutyczny
i v  S a s s o w i e

otw arty  je s t przez całą zimę. C ena: ty g o ­
dniowo 10 złr. 50 ct. T iak tjern ia  w m iej­
scu . K uracja odbywa się w łazienkach o- 
palanych. 109811— 9

F r a n c isz ek  M edvey,
dyrek tor zakładu.

W Koftowie
puszczany będzie od 1. marca „H arlequin“, 
ogier rządowy, pełnej k rw i, po 25 złr. w. a.

od klaczy. 1414 3—3
Bliższą wiadomość udzieli Zarząd go- 

spodarc iy  w K ołtow ie, poczta b a só w .

B iirenu  de P la cem en t.
M adam e D łu g o sz , institu triee suisse 

eontinuant avec succes sa carriere pćdago- 
g iąue depui3 plusieurs annees a Cracovie 
cede aus instances de ses nombreuses rela- 
tions en ouvrant un bureau de placement. 
Pćnćtree de l ’im portance des se m c e s  rćels 
qu’elle peut rendre au public elte s ’acquit- 
tera avec zele discernetnent et surton t avee 
conscience de la haute mission dont la con- 
fiance publique v ien t de la revetir. Les 
personnes qui youdront bien l’honorer de 
leurs demandes son t prićes d ’entrer en cor- 
respondance d ireete. Insfitutrim  s polonai- 
ses et franęaises, Bonnes suisses, alleman 
des, anglaiśes seront recom andćes par un 
choix aussi judieieus qua distingue sous 
tous les rapports. 1429 2 —3

Craeovie, Stefansplatz Nr. 240.

W  K R A SIC Z Y N IE
stanowić będą od dnia 1 marca 1868:

1) ogier A p en n in e , pełnej krw i ang iel­
skiej po W catherbit od R osati, po złr. 30 
w. a. od klacz /.

2) og ier Banko, pochodzenia arabsk ie­
go ze S ław uty po Abuhejl oryg. arabie, po 
złr. 20 w. a. od klaczy.

Nadto od każdej klaczy płaci się złr. 2 
W. a. dla stajni. Owies i siano po cenach 
targow ych. — Tamże są do sprzedania bu­
h ajk i rasy A yrshire w różnym wieku.

Zgłosić się do Zarządu dóbr w K rasi­
czynie, poczta* Przemyśl. 1400 3 —3

“M M
Ogromne pow odzenie tego specyfi­

cznego środka pochodzi z jego w łasności 
dośw iadczonych sprow adzania ną pow ierz­
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych części organizm u wewnątrz 
ciała. Naj pierw si lekarze w Paryżu zale 
cają ten środek na k a ta ry , gryp ę , zap a­
len ie  gard ła , rozdrażn ien ie  n a czy ń  o d ­
d ech o w y ch  i p iers i (brouchites), reum u- 
ty zm y  w  lę d ź w ia c h  i n erw a ch  b io d ro ­
w y ch  i t. d.

Jednorazow e i dwurazowe użycie w y ­
starcza zupełnie i nie zostaw ia żadnego 
śladu prócz św ierzbienia, jak  również nie 
wym aga dyety . 1011 15—24

Dostać można we Dwowie w aptece p. 
Piotra M ikolascha, w Krakowie w ap te­
kach pp. Brunona Aliczyńskiego i R edyka.

Poszukuje sie

TRAKTJERNIKA
do Z akładu kąp ielow ego  w Sasowie, 

obwód Z łoczow ski.
Ubiegający się o tg  posadę, niechaj się 
1423 * zgłoszą w prost do mnie 2—2

F r a n c is z e k  M edycy ,
dyrękto - zakładu w Sasow ie.

Towarzystwo Stolarskie
L w o w sk ie

we Lwowie, plac Dominikański, l, 131, 
poleca swój własnemi z najsu ch ­
sz e g o  m aterjalu  i podług najno­
wszych i najgustow niejszych w zo­
rów w yk on an em t w yrob am i ob­

ficie zaopatrzony

SKŁAD MEBLI
oraz

wielki dobór Inster i obić,
d o  cenach stałych i tanich. 

Przyjm uje także zamówienia na 
w szelkie do zawodu jego  należące 
roboty i usku teczn ia  takow e pod 
zaręczeniem  spiesznego i dokładne­
go wykonania. 1344 4—6

S ZPRYC OW A N IM
IZ ROŚ LIM MATIKOjj
PP. GRIMAULTetG'5 aptekarzyw.I

Przygotow ane z hsci drzew a, rosnące­
go w Peru. leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączk i n a ju p o rczy w sze  i zastarza łe . 
A pteka (Irrm ault et (Jie. dla lekarzy , k tó ­
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pom ocą k le ia to śc i, przygotow uje 
pigułki z esseńcji M a t  i k o i balsamu ko- 
pa|w y. Pi ułki te  nietylko że zawsze sku­
tku ją  w najkrótszym  czasie, ale nawet nie 
mają ty le  nieprzyjem nej woni balsamu ko- 
pajw y. - - . r  1016 7—14

Każdy flakonik opatrzony je s t podp i­
som : r G rim n n lt e t  C’ie .“

D ostać można : we L w o w i e w ap te ­
kach pp. Z . H ukera, B e r l in e m  i P . M i­
kolasch a ,' w K rakow ie w aptece p. B ru ­
nona M iezyńskiego i w aptece p, R edyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. M ankewi- 
eza i E lsnera ; w Brodach w aptece p.

, F ranzos: we W iedniu w składach m aterja- 
1 łów aptecznych pp. Raba i R dder.

We Wzdowie
w oborzą W go. Teofila O staszewskiego, 

jes t 4 ) sztuk  bydła różnego rodzaju, wieku, 
maści i rasy do sprzedania. Cena poje­
dynczych sz tuk  od 50 do 120 złr. w. a. i 
2/00 rogow ego, wyjąw szy sześć sztuk, k tó ­
re jako celujące po wyższej cenie sprzeda 
ne będą. K toby chciał w iększą slość nabyć, 
raczy przybyć na miejsce, uwiadomiwszy 
naprzód frardto o dniu sw ego przybycia-, 
potrzebujący zaś ty lko jedną lub parę  sztuk, 
najlepiej zrobią, gdy przyszłą przeznaczoną 
na kupno kw otę, opiszą w przybliżeniu 
czego żądają, i spuszczą się na w łaściciela 
obory, a  gdy do przeznaczouej ceny przyczy­
nią to , coby kosztow ała podróż, mogą być 
pewni i lepszego wyboru. Na żądanie z a ­
rząd gospodarczy zajm ie się odstaw ą by­
dła, ale takow e ju ż  przy wyjściu z obory, 
uw aża się jako  w łasność kupującego.

We W zdowie puszczane będą w roku 
bieżącym następujące ogiery:

1. Fergus* kary, miary 16*/,, pocho­
dzenia ang ie lsk ie ro , za 3 korce ow$«. Oj­
ciec tegoż i brat były  zakupione na stad­
niki rządowe.

2- Milazyn. ciemno gniady, miary 16., 
pochodzenia arabskiego, za 3 korce owsa.

3. Beni-Azet, maści ciemno szpakow e- 
tej, m iary 14% po ojcu i matce ze stada 
J .  hr. D zieduazyckiego, pochodzenia arab­
skiego^ za 2 korce owsa.

Ogiery te są płodne, a zatem jedna ty l­
ko popraw ka bezpłatnie dozwolona, za na­
stępne należy się połow a pow yższych nale- 
żytości.

Owsa i siana dostarczy zarząd gospo­
darczy na żądanie po cenach targow ych. 
D la stajennych, od każdego razu stanow ie­
nia po 150 ct. w. a. Że ogiery są  zdrow e i 
dobre, mówi to , że w łaściciel sam tem i ,o- 
gieram i swe klacze odstanaw ia, a ceny dla 
tego tak  niskie, by ułatw ić przystęp, a s ta ­
nowieniem pokryć przynajm niej w połow ie 
utrzymanie tych koni.

We W zdowie jest 6000 d ę b  ów , od 12 
cali do 1 łokcia i więcej grubości w prze­
cięciu, tudzież w tym  samym lesie 3000 
b r z o s t ó w ,  rów nie pięknych jak dęby, do 
sprzedania. T ak dęby jak i brzosty są wy­
sokie, sm ukłe, równe€, i mogą być nżyte do 
wszelkich potrzeb. Życzący sobie nabyć, 
zechcą przysłać listow nie franko swoje o- 
ferty a dostaną odpow iedź odw rotną p o ­
cztą. Sprzedaż może się odbyć psrtjam i. 
jednakow oż życzeniem je s t w łaściciela, aby 
w szystko od razu zakupionem było.

Adres: Zarząd gospodarczy Wzdów,
poczta Zarszyn. * 1433 1—2

D E N T O H 1 N E

i P A T E  D E N T IF R IC E .
Deniorine to prawdziwy e l i s i r ; odśw ieża i 
oczyszcza usta, umacnia dziąsła i zapobiega 

próchnieniu zębów 
Pate dmtifrice zo stała  w odnośnym dziale 
parfumeryj kom pletną re fo rm ato rką ; zastę­
puje w szelkie owe proszki i opiaty, których 
żrące cząstki składow e ruinow ały mniej 
więcej zęby. W celu osiągnienia de lika tne j 
m iękkiej p iany, dostatecznem  będzie po ­
trzeć lekko po paście  szczoteczką wilgo­
tną. P iana tej pasty  nadaje zębom lśniący 

1149 b iałością  po łysk . 4 —12
S K Ł A D Y : We L w o w i e  w aptece 

A dolfa B erlin era , w T a r n o p o l u  w apt. 
dra D achelta.

„r re 4>
1  . a j |

o-g-g.1 S .i-£

M M iS-SH

Sa-Sf
WW Oł-c -o . o'•miU a n fflfl

S wo  — re ■<— to o, o. o. a

Sław nejW ody Anaterynowej |
i i n ( ,

której przyw ilej w łaśnie skoń­
czył się, a o której dobroci 
liczne pośw iadczenia złożono, 

dostać mo na
po 4 0  cen tó w

A potheke „zum rothen K rebs", 
hoben M arkt in W IE N .

SliŁADY we L W O W IE : u ap tek a ­
rza A .B E R L IN E R A ; w T a r n o ­
w i e  u pana W a lig ó rsk ieg o ; w 
T a r n o p o l u  u pana A  M ora- 
w e iz a ; w R z e s z o w i e  u pn. 
Schaittern  i sp ó łk i. 1052 24-24

W-S w » ^,2 I 
F i* a) -w 2 co
ż  c k '5-! Sg!

Borrosch (i EiclininiiR w Pradze,
fabrykanci machin rolniczych,

przysłali mi na skład : 
i siewnik najnowszej konstrukcji, zw any:

YICTORIA-DRILL,
1 „ 3rzędowy do rzepaku,
1 x Horskiego do koniczyny,
które u mnie do łaskawego oglądania pp. zamawiających są ustawione.

Oprócz tego polecam wszelkie inne m ach in y  ro ln icze , któ­
rych zamówienia punktualnie i po cen a ch  fa b ry czn y ch  uskute 
czniam, jakoteż u mnie na składzie będące
wagi decymalne, pew niki ręczne i pługi na spo­

sób Zugmayera.
A rn o ld  W erner,

1434 1 -4  przy ulicy Niższej K arola L udw ika Nr. 4 % .

S t o l l w e r k a

CUKIERKI PIERSIOWE
pow tórnie uw ieóczonena w ystsw ie światowej w P a ­
ryżu w 1867 r. znane z dobroci i przedniości, poleca­
ją  i przypom inają składy tychże we L w o w i e w a- 
ptece A. B erlin em  i Z. Rukern. w B r z e ż a -  
n a c h  w aptece obwodowej p. J , Z m in k ow sk ie-  

go , w K o ł o m y i  w ap t. obw. M aks. N o w ic k ie o ,, w K r a k  o 
A lek sa n d ro w icza .

Składy są we w ssystk ieh  miastach kontynentu 
Dostacl można po 3 0  ce n tó w  paczkę we L w o w ie  u pp, a ptek a rzV: Z ygm nnta  

H akera i A dolfa  B erlm era; w B rzeżanacli w a^tect) obw odow ej J ó z e fa  Ż rnłukow - 
sk ieg o ; w K ołom yi w aptece obwodowej l la x .  N o w ick ieg o , w K rak ow ie  w aotece 
A lek sandrow icza . F

g o d n e ! "

Do pew nego, a zarazem korzystnego

lokowania kapitałów|
są  do polecepia :

OBLIGACJE PIERWSZEŃSTWA 
kolei Siedmiogrodzkiej, ®

które oprócz najlepszej rękojm i i przy obecnym nizkim  kursie , przy- 
w e n w ą  7 ‘/a%  od kap ita łu . O bligacyj tych po kursie w iedeńskim  do 
iSS stać zaw sze można w domu bankierskim  i wekslowym u podpisanego.

Zlecenia z prow incji u sku teczn ia ją  się najściślej. *

J A K Ó B  S T R O H ,

i e w aptei o
1014 2—?

1326 7 —9
pod !. 311 m., przy ulicy W yższej K arola Ludwika 

obok domu Gromadzińakich.

 . wbo wDKwrcowDwc/
\ A /  T a m n u / i n  tuż przy kolei je s t 

- J łf*“  rra ln o śC  składająca
s ię  z 20 m orgów najlepszej zietui, n ow ego  
bardzo gustow nego  pałacu, obszernych m u­
rowanych PÓłDietrowyeh budvnków rnsn a-
oarazo gustow nego pałacu, obszernych m u­
row anych półpiętrow ych budynków gospo­
darczych do założenia większej fabryki 
kwalifikowanych, z ogrodu ow ocow ego, sta­
wu, oficyn, i cegielni znaczny dochód s ta ­
nowiącej, z wolnej ręki do sprzedania, lub 
też na lat 12 do wydzierżaw ienia. Pana-

.. n Ogiuuu uwuuuwegu, 3ta-
oficyn, i cegielni znaczny dochód sta-

 iącej, z wolnej ręki do sprzedania, lub
też na lat 12 do wydzierżawienia. Pano­
wie interesow ani zechcą się zgłosić  pod 
adresą T . P. poczta Zakliczyn nad D u­
najcem . 1405 3 —3

Połączenie w stanie ciekłym  pierw iastków  
w yrabiających krew  i kości, łatw ość z jaką 
ten środek uaje się upodobnić ptzez na jd e ­
likatniejszy żołądek, wreszcie nazw isko za­
szczytnie znai o. w dziedzinie m niejętuości 
sam ego 'wynalazcy, oto są zalety, k tó re  te ­
mu preparatow i zjednały uznanie w całym 
świacie. Fosforan żelaza przyw raca apetyt, 
■łatwia traw ienie, uśm ierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym  je s t dla kobiet c ier­
piących na białe npławy (b lennorrhće), i 
szczególniej zadziw iające spraw ia sk u tk i 
kiedy idzie o rozw inięcie c ia ło tw oru  mło­
dych panienek, cierpiąeych na b ladaczkę.

Fosforan żelaza przyw raca siły w yniszczo­
nym i używa aię po krw iotokach, p rzy  p o ­
wrocie do zdrow ia po ciężkich słabościach, 
osobom  w ątłym , dzieciom i starcom , albo­
wiem je s t to środek przedew szystkiem  to- 
miezny i pokrzep iający . 1019 6 —14

D ostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Z y g m u n ta  H ackera, B erlinera i P io  
tra Mik olascha; w K rakow ie w aptece p. 
Brunona Muszyńskiego i Redyka; w B rodach 
w aptece p. Franzosa-, w Poznaniu w ap t- 
p . Elsnera i dra. Mankewicza-, we W iedniu w 
składzie m aterjałów  aptecznych pp. Raabego 
i Rodera,

L .  138.

Konkurs.
W celu obsadzenia nowo astanow ionej 

posady lekarza m iejskiego w DobroruiJu, 
mieście licząeem przeszło 3 00 mieszkańców, 
z roczną płacą 30) złr. w a„ rozpisuje sie 
konkurs* do ostatniego marca 1868 r,

Kompetenci mogą być ty lko  krajowcy 
i doktorow ie m edycyny i chirurgii.

Podania potfzebnem i alegatam i zaopa­
trzone zechcą w powyższym  term inie dc 
naczelnika gm iny być wniesione.

Magistrat król. wol. miasta 
Dobiom il dnia 23. lu tego  1868. 1407 3-3

PASTELU PIERSIOWE
z soku głowiastej sałaty 

1013 i laurowych liści. 13-24
Są to  wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśsoierzająoych 
skutecznie kaszle, rozjątrzenia w piersiach 
i ka ta ry  uporczyw e. C ukierki te  łącznie 
z syropem  n a d fo s fo ra n u  w a p n a , używaj* 
się dla uśm ierzenia m ocnego kaszlą (połę 
ozonego z odpłuwaniem i kokluszem )

Dostać można u pp, Grimault e t Com. 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w apte . 
kach pp- P io t r a  M ik o la sc h a , B e r lin e ra  I 
R u c k e ra ; w K rakow ie w aptece pp. Bruno
Miczyńs/aego i Redyka-, w Poznaniu w aptek, 
pp. dra. Mankewicza i Elsnera-, w B rodach w 
aptece p. tranzos.

Kuchmistrz;m łody, żo ­
n a ty , z chlu- 
|bnem i św ia­
dectw am i,

poszukuje miejsca w odpowiednim sksrbia  
tu lub za granicą; bliższe szczegóły listo- 
™  P0<̂  lite rą  J .  S. poste restante 
1426 2 - 3  G iin iG lin ia n y .

C zw orokątne, kute i g»rz«x «. b. urząd cenien in iccy w iedeńsk i zbadane i stęp low an e  
w agi decym alne z pom ostem  czw orokątnym , z fle tn ią  gw aran cjp !

o wiele dokładniej pociągające, trw alize  i p iaktyeznicjsze niż tró jkątne , ną po następujących znacznie um iarkow anych cenach zawsze w zapasie ;
w agi unoszące c ię ż a r : 1, 2, 3, 5, 10, 15, 20, 25, 30, 40, 50 eetnarów  

Ceny tychże złr. 18, 21, 25, 35,, . 46, 55, 70, 80, 90, 100, 110
.Potrzebne ua tych wag ciężarki ilościow e dostarczam  najtan ie j.

Sporządzam  uraz 1 mam zawsze zapas w ag balansow ych nader trw ałych i praktycznych z gw arancją  51etnią, 
których, gdziekolw iek postaw iw szy, w ażyć można. (Niekoniecznie |e  zatem  przvm ocow yw ać potrzeba do lady.)

Szalki do  onychże dostarczam  podług żądania .0 sile 2, 4 10, 20 30. 40, 60, 80 funtów,

na

(W agadeeym alna  z pom ostem  czworokątnym .)

J C * .

kosztują złr. 9, 12, 16, 22, 30, 35, 45, 50. (Waga balansowa,)
N astępnie robię także i mam na składzie w agi na bydle z poręczam i do ważenia wołów, krów, świń, owiec z ku

lego z laza sporządzane, w ypróbow ane i stęplow aae przez c. k. urząd cem entniczy w W iednia, z gw arancją  lOIetnią,
unoszące ciężar ; 15, 20, 25 eetnarów

po cenie złr. 100, 120, 150 z należącem i do onyeh ciężarkam i w ilości eetnarów .
Naiiomee sporządzam  ceutesim alne w agi pom ostowe do w ażenia w yładow anych wozów ciężarow ych z żelaza 

kutego z gw arancją lOIetnią, unoszące c ięża r; 50, 60 70, 80, 1qq) 15Q; 200 eetnarów,

,I*o cenie złr. 350, 400, 450, 500," 550, 6 0 0  7 5 0

W aagen- und Gewichte-Fabrikant, W ien, Stadt, Singerstrasse, Nr. 10. 1409 3-12
Namówienia z prow incyj z» pobraniem  pocztowem albo przesy łką gotów ki w ykonują się niezwłocznie.

Wydawca . Witalis W. Smocliowski Właściciel i odpowiedzialny redaltps" Jau Dobrzański. Druk Kornela Pillera.


